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Z  Warszawy.
Od korespondenta naszego otrzymujemy 

Izereg informacyj o nastroju i życiu polity- 
cznem Warszawy. Brzmią one jak nastę­
puje;

Warszawa 25 lipca.
J a t  się dowiaduję, bryg. Piłsudski^ wie- 

'dząc, że może być aresztowany zostawił po­
dobno swemu najbliższemu otoczeniu wska­

zówki, jak się należy zachować. Prosił, aże­
by po jego aresztowaniu zachowano się spo­
kojnie, nie urządzano manifostacyj i prote­
stów, mogących wywołać zaburzenia i re­
presje. Wśród młodzieży i w kołach robo­
tniczych daje się jednakże zauważyć pewien 
ferment.

Powracając jeszcze do ostatnio zajętego 
przez T. Radę Stanu stanowiska w s p r a ­
w i e  w o j B k o w e j  i t w o r z e n i a  r z ą -  
d u wspomnieć należy- przemówienie ks. ofi-
oyała Przeździeckiego na tein posiedzeniu 
członków Rady Stanu, na którem zapadły 
znane w tych sprawach uchwał}'.

„Sześć miesięcy — mówił między innemi 
k s . Przeździecki— ubiega od chwili, gdyśmy 
po raz pierwszy zebrali się w T. Radzie Sta­
nu. I oto stoimy przed społeczeństwem z pu- 
Btemi rękoma, pomimo ciężkiej pracy i wal­
ki o budowę państwa polskiego. Kto temu 
winien, nie chcę sądzić. Konstatuję tylko 
fakt. A gdzież wojsko? Małą tylko garstkę 
posiadamy zaprzysiężonych żołnierzy.
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Przecież bohaterskie wysiłki le- 
_gjpnów zwróciły oczy świata na Polskę i 
wprowadziły ją na teren międzynarodowy.

W dalszym ciągu, odpowiadając komisa­
rzowi niemieckiemu far. Lerchenfeldowi, któ­
ry powiedział, że „obecnie rozgrywa się u 
nas walka o to, czy ma być w Polsce monar­
chia, czy republika", ks. oficjał Przeźdzle 
jkl ■■'.oznaczył: 

ą -w- zę temu. Nie zamykam jednak
ot*. raf.', że inna też rozgrywa się u nas 
walka, a nnanowicie walka o to, że jeśli pra­
ła T. Rady Stanu jest tylko pozorem, wpro­
w a d za ją cy m  kraj i zagranicę w błąd.

akie, społeczeństwo żąda. aby T. Rada Stan- 
nu nie była tylko pozorem — parawanem. 
Długie oczekiwanie wyprowadza je z równo­
wagi. I dla tego T. Rada Stanu, zdając-sohie 
»prawę z obecnej sytuacyi, postanawia u- 
ezynić wszystko, co może kraj uratować. Do 

/-  tego celu prowadzi przyjęcie zaproponowa­
nych nam tutaj wniosków (drukowanych już 

w „Głosie Narodu"),które według hr. Ler- 
chenfałda mogą powstrzymać, albo nawet 
uniemożliwię realizacyę budowy państwa, a 
dla p. Studnickiego są stekiem nielegal­
ności.

Co zaś do zarzutu, że T. Rada Stanu nie 
cbce wypowiadać wojny, kg. p rzeździecki 
odpowiedział:

Tak, nie chce, ponieważ akt taki byłby 
szkodliwy dla kraju i okryłby T. Radę Stanu 
śmiesznością. W chwili obecnej Polska po­
winna wziąć na siebie rolę pośrednika po­
kojowego, aby przerwać tę orgię wojenną, 
która opanow ała świat cały. Nie należy za-

Eominąć, że"właśnie teraz upadł Bethmann 
ołlweg i w parlamencie niemieckim toczy 
się wielka dyskusya na temat pokoju. Jak­

by wyglądała T. Rada Stanu, gdyby w ta 
• kim momencie, w takich warunkach wystę­

powała z wypowiedzeniem wojny? Nie zna­
czy to, abyśmy nie byli zdolni do walki. Naj­

wymowniejszym dowodem są bohaterskie 
boje naszych legionów. Musimy jednak naj­
pierw sformować wojsko, a w razie potrzeby 
będziemy umieli i ^  SZCZlJdzić krwi wła­
snej. ,

Ostatnie rezolucye Rady g^anu w sprawie 
rządu i legionów przyjęć były wszystkiemi 
fosam i przeciwko dwom: Studnickiego i
t-empickiego

Mają przybyć pp. Helferich, Hatzfeld I Lo- 
wald. Bawiącego od kilku dni w swoim ma­
jątku marszałka Niemo jo wakiego wezwano 
telegraficznie do Warszawy. Jenerał-guber- 
nator von Beseler bawi jeszcze w Berlinie, 
gdzie jak słychać konferuje między innemł 
w sprawie rządu polskiego.

Wczoraj odbyło się poufne posiedzenie 
T. Rady Stanu, na którem postanowiono wy­
brać komisyę przejściową do przekazania 
spraw i prac Rady Stanu przyszłemu rzą­
dowi.

Nowy kierownik komisji wojskowej p. 
Ludwik Górski przystąpił do reorganizacji 
komisji wojskowej, nadając jej charakter 
prac przygotowawczych.

Istniejąca od kilku miesięcy luźna orga­
nizacja o charakterze politycznym pod na­
zwą „bloku bezpartyjnego" przybrała nową 
nazwę „bloku narodowego" i postanowiła 
nawiązać ściślejszy kontakt z kołem między- 
partyjnem. Blok narodowy skupia w sobie 
poważną liczbę wybitniejszych osób i liczą 
się z nim w szerokich kołach naszego spo­
łeczeństwa. Kołu patronują książę Zdzisław 
i ks. Stefan Lubomirscy.

Przygotowania do rokowań o pokój.
Z Warszawy donoszą nam pod data 

26 b: m.:
Przy departamencie spraw politycznych 

T. Rady Stanu projektowane jest utworze­
nie c e n t r a l n e j  k o m i s y i  d l a  p r a c  
p r z y g o t o w a w c z y c h  do  p r z y s z ­
ł y c h  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h .  Do 
komisyi tej mają wejść przedstawiciele naj­

poważniejszych organizacyi zawód owych 
ze w s z y s t k i c h  d z i e l n i c  p o l s k i c h .  
Komisya będzie udzielać ogólnych dyrektyw 
i utrzymywać związek międzj* poszczegól­
nemu ośrodkami pracy. Obok komisyi. cen 
trałnej powstanie Biuro prac przygotowaw­
czych przy departamencie spraw politycz­
nych. Zadaniem biura będzie koncentrowa­
nie prac, wykonywanych w organizacjach 
zawodowych i uzupełnianie ich w miarę po- 
trzoby, dążąc do syntezy z punktu widzenia 
ogólnych interesów państwa polskiego.

Główny ciężar prac, dotyczących potrzeb 
przemysłu, handlu i rolnictwa, spoczywać 
będzie jednak nadał na barkach organizacji 
zawodowych i społecznych. W ten sposób 
przy zgodnym współudziale 'wszystkich sił 
zawodowych i czynników politycznych wy­
pełniona będzie dotychczasowa luka i przed­
stawicielstwo polskie nie stanie z pustemi 
rękoma do przjrszłych rokowań 
rodowych. międzyna-

2  Wilna.
Wilno, w lipcu 1917.

.Poza Bzaloną drożyzną 
produktów spożyczych i brakiem ich dowo­
zu — strasznie daje się odczuwać tfśród 
warstw dotychczas średnio zamożnych brak 
gotówkif brak zarobku. W Wilnie nie zara­
bia nikt, poza hj enami żywno ściowumi. Fa­
bryki stoją, rzemieślnicy zamknęli swe war- 
staty, inżynierowie nie mają zarobku, adwo­
kaci po ustąpieniu z miłicyi ujętej całkowi- 
oie przez władze niemieckie, zjadają resztki 
swych zapasów pieniężnych, do lekarzy 
zwraca się wymierająca bieda, która niema 
czam płacić, banki i tow. asekuracyjne nie 
funkcjonują, majątki w rękach władz.

dochodzi do 93 pro mille. Czyli

Sprawa utworzenia rządu polskiego we- 
gug . projektu T. Rady Stanu z d. 8 lipca 
• . jeszcze w mgławicy, la k  zwany trvum- 

złożony z ks. arcybiskupa Kakow- 
le£°> księcia Zdzisława Lubomirskiego i 

marszaka Ńiemojowskiego, jeszcze się nie
g o ° o S v <nvvL Prz^ a7jd ks- Lubomirskie- go oczekiwany jest z niecierpliwością. Wy-
i ° nł“ 0W? depeszę naglą do księcia pre-
'd S ł  ^  na lj'st marszałka odpowie-
tygodniu. Wrócić dopiero w przyszłym

-przedstawieiela rządu niemie­ckiego z Berlina 8Podziewany jest jutro. —

Telegram wysłany do kanclerza przez 
;tkie narodowościowe organizacje wi- 
e, a wzywający-pomocy i wskazu jący, 

ze władze, nie pomagają społeczeństwu w 
walce z nędzą — ;ue odniósł żadnego rezul­
tatu. °

Dotychczas w kraju nie wolno -rcenfcrali-

Organ urzędowy, „Wilnaer Ztg‘„ co Jakli 
casus wylicza, eo zdziałały wmdzc okupacyj­
ne dla podniesienia miasta Wilna. Daty ba 
są e reguły błędne. Niedawno ogłoszono, 
że władze założyły aptekę miejską. Tymcza­
sem istniała ona na 3 lata przed wejściem: 
wojsk niemieckich. Opieka sanitarna lekar­
ska, która również, według „Wiln. Ztg.“ za­
wdzięcza istnienie okupacji, {siniała w ree- 
csywMtoód od lat piętnastu. Dobroczynność 
miękka, którą pismo to również kładzie na 
karb okupncyi, łączy się jak tutaj powsze­
chnie wiadomo, z zasługami śp. Montwiłła. 
i dalej i tal: dalej.

Z tułactwa polskiego.
Donoszą nam ze Sztokholmu • pod datą 

3 bm,:
Wczoraj w przejeździ® do Piotrogrodu 

przybyło tu kilkadziesiąt kobiet polskich 
z dziećmi. Razem osób 84. Były to żony niż­
szych urzędników i funkeyonaryuszów ko­
lejowych z Dąbrowy, Strzemieszyc i Sosnow­
ca, które jechały do swych mężów, ojców 
czy krewnych w Rosyi. Władze austryackie 
zezwoliły im na wyjazd z kraju z
U *

Wobec przeciążenia ruchu kolejowego, ro­
dziny polskie musiały się zatrzjrmać prze? 
I 1/* dnia w Sztokholmie. Zamieszkały w 2 
wagonach na dworcu kolejowym, zaopatrzo­
ne pod dostatkiem w żywność przez organi- 
zacye miejscowe.

Ruchliwa prasa szwedzka opisała i sfoto- 
grftfowałn tułaczy polskich.

Grupka Polaków żegnała odjeżdżających. 
W  thóirogrodzie zajmie się nimi „Ognisko 
polskie".

Kierenskij.

zow&c pomocy dla hniności.

Na ręce wielkorządcy księcia Isenhurga 
złożono oświadczenie t. zw. „ c z t e r d z i e ­
s t u  c z t e r e c h "  credo polityczne spo­
łeczeństwa polskiego na Litwie, żądające 
złączenia Litwy jako usamodzielnione i ied*- 
uoetki z Polska.

Jeden z kopenhaskich współpracowników 
pism rosyjskich, Włodzimierz Grossmann, 
poświęca.Kiereńskiemu w „Politiken" poniż­
szą charakterystykę:

Kierenskij należał do najświetniejszych ad­
wokatów rosyjskich, którzy całe swe życie 
poświęcili obronie przestępców politycznych 
w Starej -Rosyi. Jest on najwybitniejszą po­
stacią wśród postępowych żywiołów w ży­
ciu politycznem Rosyi.

Europa nie zna tego typu politycznych 
adwokatów, spalających się w walce zł wol­
ność razem ze swymi klientami w tym sa­
mym płomieniu, nie zna tych ludzi bezinte­
resownych, którym bezustannie groziły wy­
dalenie z kraju i prześladowania, uważają­
cym za swój obowiązek pozostać przy boku 
klientów swych skazanych na śmierć aż do 
chwili spełnienia wyroku, by podtrzjrnać 
ich ducha ostatnim braterskim uściskiem 
dłoni...

Słyszałem, jak Kierenskij przemawiał raz 
podczas procesu, w którym był razem z 2C 
innymi Adwokatami oskarżony o ezyny wro­
gie rządowi, popełnione w charakterze o- 
brońcy. Obrona jego nie była obroną, było 
to otwarte, gwałtowne oskarżenie panujące­
go systemu. Podczas procesu zagrożono mu 
wykluczeniem z Dumy. Mimo to zaraz pier­
wsze jego odezwanie się było wyzwaniem 
pod adresem rządu.

Kilka razy do roku wstępował Kierenskij 
na trybunę dumską, by odkrywać i protesto­
wać przeciw sposobowi, w jaki pastwiono 
się nad „zbrodniarzami" politycznemi na Sy­
birze. I gdympisywał te bezprzykładne mę­
czeństwa, jakim poddawano rozbrojonych 
nieprzyjaciół starych rządów, dreszcz jakiś, 
jakieś przeczucia chwytały mężów w pałacu 
Taurydzldm.

Śmiertelnie blady, cierpiący i wzburzony 
potężnym swjnn głosem słuchaczy poruszał 
do głębi. Przez usta Kierenskicgo wołał cały 

ród.
Kierenskij był ,w Dumie przedstawicielem 

pracujących chłopów, chłopów rewolucyj­
nych, był głową i głównym mówcą t. zw. 
„trudowików". Należał do tych, co ideał nie- 
tyJko wypisał na swym sztandarze. Niósł on 
go faktycznie w lud rosjTjski, hie oglądając 
się w walce trwożliwie na sługi starych rzą­
dów. Kto słyszał jedną tylko patetyczną mo­
wę Kierońskiego, mógł przypuszczać, że ma 
przed sobą fantastę. Kto wszakże przez kilka 
lat śledził jego działalność, patrzał na jego 
żelazną wolę, jego nieugiętośc, nie słabnącą 
nigdy energię, a niemniej na nieopuszczający 
go- nigdy humor, musi zrozumieć, dlaczego 
młody ten polityk i adwokat — Kierenskij 

ikłiczy lat 35 — nawołujący lud stale do re-
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wtjluojd, o&eopfa Luto mirusfer rewolucyjnej 
Ronyl okaruii tak podziwu godna wytrwa­
łość, taki zdumiewający spokój. Wałka ze 
Biaiym rządem była bowiem skomplikowaną 
frpmpnnlą, uczącą cierpliwości, hartując-ą wo­
lą i utrwalającą riłą charakteru.

Było to w dniu, w którym po raz pierwszy 
sołdatów wprowadzono do Dumy z powodu 
obetrukoyl przeciw Goremykinowi, który po 
raz drugi, w rok mniej więcej po wybuchu 
wojny, został prezesem ministrów. Duma żą­
dała demokratyzacji właaz państwowych — 
a car w odpowiedzi powołał na prezesa ml- 
juatrów starego, schorzałego ozłowieka, któ­
rego jedyną zasługą było — rozpędzenie 

pierwszej rewolucyjnej Dumy. Nominacya 
była tak wyzywającą, do tegc stopnia stała 
się wyraźnym symbolem sprzeczności pomię­
dzy Rosyą nową a starą, że skandal stad się 
nieuniknionym. Trzykrotnie Goremykin 
wkraczał powoli na trybunę dumską, za każ­
dym razem musiał ją wszakże opuszczać 
wśród- hałasów i okrzyków: „Precz z nimi" 
Rodzianko nie mógł ścierpieo takiego ubli­
żania najwyższemu przedstawicielowi pań­
stwa, i na jego propozycję Duma uchwaliła 
wykluczyć obstrukeyonistów z 16 posiedzeń. 
Nie chcieli oni jednak sali opuścić, ftzywo- 
łano tedy sołdatów.

Sołdaci w sali posiedzeń Dumy! Było to 
za wielo, nawet dla starej Rosyi. My, co by­
liśmy przy tem, drżeliśmy z oburzenia, gdy 
szef polioyi pałacowej, baron von Osten Sa- 
oken, z oddziałem żołnierzy podszedł do Kie­
rońskiego 1 zawezwał go do opuszczenia sali. 
Jak naprężona sprężyna, gotów do skoku, 
stal młody ten człowiek, drżąc ze wzburze­
nia, ze zbladłą twarzą, naprzód poddany. O 
czy płonęły mu... Opanował się jednak, nie 
chcąc obrażać idei parlamentaryzmu przez 
bezskuteczny opór wobec żoldactwa. Wycią­
gnąwszy lewą rękę, zawołał jedynie:

Uginamy się wobec gwałtu, nadejdzie 
Jednak dzień, gdy...

Krzyki prawicy zagłuszyły głos Kieroń­
skiego. Szybkimi krokami podszedł ku wyj­
ściu. Grobowa cisza zapanowała, gdy salę o 
puszczał. Diuna siedziała, jakoby skamie­
niała.

Obstrukoya trwała w dalszym ciągu, a w 
przeciągu kilku godzin wyprowadzono wszy­
stkich soayalistów. Kierenskij był jednak 
pierwszjuŁ który okazał, że są chwile 
w Których tłumić należy swe rewolucyjne 
usposi.hienie.

Na ławie ministrów siedział ministei spra 
wiedliwości Szczegłowitow, najzaciętszy 
wróg Kierońskiego, śmiejąc się z radości, że 
go zmuszono do opuszczenia sali. Szczegło­
witow, którego nawet na dworze Mikołaja II. 
nazywane Kainem, znalazł się jednak w wię­
zieniu Petropawłowskiem, a Kierenskij na je­
go miejscu.

Faktem, że Rosya posiadała całą genera- 
cyę polityków o typie Kierońskiego, Gross- 
mami tłómaczy w końcu upadek starych rzą­
dów, które zaledwie kilka lat temu święciły 
trzcchsetlecie swego panowania..

clęłkte warunk powojenne nie pozwolą wię­
kszości icb rodzin ca to, by te szczątki śmier­
telne ukochanych sprowadzić do kraju 
I mieć ich blizko, na miejscowym cmenta­
rni.

Gdy. nadejdzie błogosławiony okres po­
koju, pozostali przy tyciu wrócą do swoich; 
a gdy po obozowisku nie zostanie już ani 
śladu, oni spać tam wciąż będą — tylko ci­
sza cmentarna stanie się jeszcze większą i 
modlitwa współbraci nad ich mogiłami sze­
ptaną Już nigdy nie będzie. Cmentarzysko 
porośnie z czasem chwastami I trawą i ginąć 
pocznie wszelki śład o tem, co się działo tu 
przed laty I zginą wieści o tem, że polskiej 
ziemi rycerscy synowie leżą pod staremi so­
snami, szumiącemi tam gdzieś w Gardelegen. 
Jedynie pomnik na to cmentarzysko istoty 
Ływe sprowadzić może i będzie świadectwem, 
że w wojnie tej strasznej legli ,tu synowie 
Polski.

Koledzy i towarzysze 1 Zwracając się do 
was s myślą wystawienia im, tym męczenni­
kom i ofiarom pożogi wojennej, pomnika, 
nietylko nam cnodzł o to, by stał tam długie 
lata ten widoczny wskaźnik, że oni tam leżą 
I prochami swoimi ten skrawek obcej ziemi 
uświęcają, ręcz w głównej mierze wszystkim 
nam chodzić powinno i o to, by pomnik ten 
świadczył, że synowie polskiej ziemi umieją 
pamiętać o swoich współbraciach i towarzjT- 
szach, że nie przechodzą obojętnie koło ich 
niedoli, lecz gotowi są zawszo n o  czynu i 
ofiarności.

By dopiąć wskazanego celu i nie pozosta­
wić bratniego nam cmentarza bez godła na< 
szej pamięci o tych, którzy tam spoczywają, 
niezbędny jest odpowiedni fundusz, który li 
tylko drogą dobrowolnych ofiar na oel po­
wyższy zebrany być powinien. Wzywamy 
przeto najgoręcej wszystkich zamożnych J 
biednych do składania enoćby najdrobniej­
szych datków, które tu w ciężkich naszyci; 
warunkach życiowych tem większą będą 
miały cenę i tem cnwalebniej o narodzie pęh 
skim świadczyć będą.

Wszelkie ofiary przyjmuje Komitet Budo­
wy Pomnika przy obozie Gardelegen — skła­
dać je można również w redakcyi tygodnika 
„Jeniec". Specyalna komisya, wydelegowa­
na od Komitetu, co pewien czas obchodzić 
będzie nasz obóz. Datki przyjmuje również 
Komitet Opieki nad jeńcami woienpymi Pjd- 
lakami, Kraków, Gołębia 20.;

W sprawie powrotu zakładników
Ze Sztokholmu piszą nam:
Komisya Likwidacyjna do soraw Króle- 

łestwa Polskiego powzięła zatwierdzoną już 
uchwałę, mocą której postanowiono uwolnić 
i dać m o ż n o ś ć  w o l n e g o  w y j a z d u  
z a  g r a n i c ę  w s z y s t k i m  z a k ł a d ­
n i k o m  i s p o k o j n y m  m i e s z k a ń ­
c o m  uprowadzonym przez wojska rosyj­
skie, p o d d a n y m  a u s t r y a c k  o-w ę- 
g i e r s k i m  i n i e m i e c k i m  narodowo- 
śd p o Ls 1 1 e j, posiadającym zaświadczenia 
wydane przez polskie oa-ganizacye społecz­
ne. zarówno będącym na wolności, jak i 
uwięzionjnn, z wyjątkiem osób w, wieitu po­
borowym.

Pomnik jeń có w  Polaków.
Tygodnik „Jeniec", wychodzący w nie­

mieckim obozie jeńców-Polaków Gardelegen 
wydał następującą odezwę:

Ani huk armat, ani Burmy wojenne, ani 
grom z niebios, ani płacz sierot we rozbudzi 
już tych, co wśród nas żyli z nami, na bój szli 
razem, a teraz spoczywają tam... na cmen­
tarzu! W rosyjskich szeregach walczyli, w 
niemieckich trumnach, na niemieckiej ziemi 
pochowani, wśród lasku śpią tam. ci nasi 
Polacy zdała od ziemi rodzinnej, którą, jako 
swe życie, kochali. Oczu im nie zamykały ni 
matki, ni żony, a przed śmiercią nie mogli 
oni błogosławić swych dziatek, które dziś 
sierotami pozostały.

Takich, których prochy pozostaną tu na 
zawsze, leży tam stu ną stu prawię, gdyż

Jednym ip smutnych objawów zaniedbania 
gospodarczego był unik praemyeh. garear- 
skiego w kraju. Tak, Jak drzewo, tak i skóry
wędrowały do przeróbki s& granicę, aby po 
z?.płaceniu lichwiarskich zarobków obcym po­
średnikom i przetwórcom w drodze handlu 
łańcuchowego powrócić mogry do kraju.

Miło nam zanotować pocieszający objaw 
zwrotu w tej dziedzinie. Za kucy&tywą adwo-i 
kata Dra Stanisława Zopotha po kfLaoimesię- 

jznej przygotowawczej pracy podjętej prze® 
fachowców, założoną została *półka pod fir-; 
mą: „Polskie zakłady garbarskie w Krakowie1. 
Spółka ta zawiązane w lutym b. r. na razie 
z kapitałem zajadowym 120.000 K, podwyż-. 
szyła już obecnie swój kapitał zaaładowy dzie-* 
slęoioitrotme tj. do 1,200.000 K z tem, 4e w, 
razie potrzeby kapitał ten jeszcze znacznie pod­
wyższony być może.

Z uznaniem podnieść należy tywe poparcie 
tej polskiej placówki przemysłowej tak ze stro­
ny namiestnictwa, jak niemniej władz central­
nych, czego dowodem było uzyskanie bezpro­
centowej pożyczki z Centrali odbudowy, w wy­
sokości 400.000 R.

Spółka ta napyła bezczynną w ostatnich la­
tach fałnykę skór Rabińskiego w Ludwino- 
wie wraz z przyległą do niej parcelą o po­
wierzchni półtora morgowej, tak, że cały ob­
jęto; wynoszący praeczło 4.000 sążni da mo­
żność rozszerzenia zakładów 1 ułatwi Im rozwój 
po wojnie. Fabryaa ta na razie przygotow-aną 
Jest na przeróbkę 200 skór podeszwowycli 
dziennie, lecz preliminowane jest po wojnie 
uzyskanie przeróbki 500—600 s^ór podeszwo 
wych dziennie, jak niemniej rozpoczęcie pro- 
dukcjd skór wierzchowych. * *"•’1

Do spółki należą pp.: Jan tiar. Gcotz Oko­
cimski, Jan Brandys, Maiyar Grodzicki, Mar­
szałek Dr Stefan Skrzyński, Dyrektor Dr Anto­
ni Gaszyński, Inż. Roman Rassknecht, Włady­
sław hr. Mycie!ski, Leon kniaź Puzyna, Do­
minik hr. Potocki, Jerzy hr. Baworoweki, I3r 
Stanisław Zonoth. Prezesem Rady nadzorczej 
wybrano p. Jana bar. Goetza Okocimskiego, 
zaś zawiadowcami spółki i dyrektorami pp.: 
Władysława Mycielsktego. Romana Kosskne- 
chta I Dra 8tanisława Zopotha. -pi-

W najbliższych dniach zakończone być ma­
ją pertraktacje e Bankiem Przemysłowym i
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Krajowym. i ewentualne przystąpienie tych 
han1: w do spółki jako udziałowców. Jak.kol- 
TCiis budowa i uruehoutónie teyo rodzaju fa­
bryki w obecnym wojennym czasie jest bar­
dzo kosztowna i trudna, to jednak postano­
wiono nie zwlekać z budową, a*eby z jednej 
strony po wojDie mór!z zaopatrzyć ludność w 
pierwszorzędne krajowe fabrykaty i nie dopu­
ścić do zaia»ia kraju przetworami obcymi, z 
tfrugiej strony zapewnić do przeróbki większą, 
ilóśó krajowego surowca* który dotychczas 
w zupełności wywożony był do Prus, Czech 
i  Austryi. Gdy okaże się możiiwem, spółka 
uczyni starania o umehomieme fabryki jeszcze 
w czasie wojny, by przemysłowi krajowemu do­
stała się przynajmniej drobna część zamówień 
wojskowych.

Dla iiustracyi stosunków panujących w tej 
dziedzinie należy nadmienić, że przed wojną 
Galicya dostarczała 28 procent całego surowca, 
uzyskiwanego w Austryi, nie przerabiając u 
siebie ani jednej skóry, gdyż dotychczas, prócz 
warsztatów rękodzielniczych, nie bjło w Gali- 
cyi ani jednej fabryki garbarskiej.

Najważniejsza i najtrudniejszą rzeczą będzie 
po wybudowaniu fabryki uzyskanie odpowie­
dniego przydziału skór do przeróbki od Cen­
trali skór w Wiedniu, która zmonopolizowała 
obrót tym surowcem. Już dzisiaj poczyniono o 
to usilne starania przez namiestnictwo i mini­
sterstwo dla Galicyi, lecz już teraz z trudności, 
na jakie się natrafia, sp o łziewać siq należy, 
2e trzeba będzie ciężkie działa przecie ko Cen­
trali wytoczyć, by zdobyć przynajmniej część 
należącego się Galicyi przydaniu. Kieską dla 
przemysłu i handlu są centrale, stworzone na 
to, aby paraliżować wszelką inieyatywę pry­
watną, a lichwiarskie zyski gromadzić bezkar­
nie. Jak słyszymy, przemysł pow roźniczy w 
Radymnie Jest bezczynny, gdyl odnośna cen­
trala odmówiła przydziału konopL Zaś eam 
Związek handL Kółok rolniczych zmuszony był 
sprowadzić artykułów powroźniczych za prze­
szło 60.000 kor Spodziewać się należy, że nowa 
ępółka garbarska zdobędzie odpowiedni przy­
dział. RW./

K RONI KA .
Wschód sfoócs o goda. 5*06 r. 
Zachód „ „ 8‘27 w.
Długość dnia gedz. 15 m. 5 5. 
Najniż. ciepłot* 10 4. aajw. 34 2. 
Prognoza: Pogoda, skłonność 

dd burz.

1 miasta.
BRAK WĘDLIN I TŁUSZCZÓW. W bielą­

cym tygodniu ujawnił się w Krakowie pono­
wnie jaskrawo brak wyrobów masarskich i tłu­
szczów. Skl«py, nawet największych firm ma- 
sa: kich w mieście, są stale puste i przewoźnie 
gamknięte. Zuikc-mą stosunkowo ilość towaru 
publiczność w ciągu krótkiego czasu w zupeł­
ności rczkupuje, słoniny, smalcu, sadła wogóle 
nabyć nie można. Przyczyną tego stanu rzeczy 
Jest brak trzody, której przydział dla Krakowa 
w ost ttnich dwóch tyg. dniach został przez Za­
kład obrotu bydłem, względnie „Pecus“, do mi- 
*umum zredukowany, z powodów dotychczas 
niewyjaśnionych. Dla iiustracyi doić wspomnieć, 
Że w bieżącym tygodniu zamiast potrzebnych 
800—1000 sztuk, otrzj mał Kraków zaledwie 
koło 100 wieprzów, przeważnie najlichszego 
gamnku. Pierwszorzędne firmy masarskie „zdo- 
były“ zaledwie po kilka sztuk, co oczywiście 
nie pokrywa nawet częściowego ich zapotrze­
bowania. — Co spowodowało tak wielkie o- 
graniczenie przydziału trzody dla Krakowa, 
trudno na razie dociec. Przj puszczać tylko mo­
żna, że jednym z głównych powodów jest fakt, 
iż materyał rzeźny, przeznaczony dla naszego 
miasta, został częściowo wysłany za gTanice 
kraju. Zarząd miasta powinien tą sprawą na­
tychmiast energicznie się zająć 1 zeżadać od 
dyrekcyi Zakładu obrotu bydłem bezzwłocznej 
dostawy potrzebnej ilości trzody. Równocześnie 
zarząd miasta powinien wyjaśnić ludności, ja­
kie są powody obecnych rażących braków w tej 
dziedzinie aprowizacyi.

PROMOCYE. Pp. Maryan Orkisz, referent 
biura statystycznego Centrali odbudowy Gali­
cyi. rodem z Krakowa i Alfred Wysocki, anśku- 
lant sądowy, rodem z Lenez, otrzymali w Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
praw.

TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ NA PRO- 
WINCYI. Komunikują nam: Mimo, że główny 
komitet Tygodnia opieki legionowej prace .we 
rozpoczął niedawno, dzięki sprężystej agitacyi 
i ochocie w społeczeństwie śpieszenia z pomocą 
swoim żornh rzom, pozawiązyw zły się już bar­
dzo liczne komitety po miastach i miastecz­
kach koło urzą lżenia tej wielkiej manifeetaoyi. 
Znane już z dzienników założenie powiat, ko­
mitetu w Tarnowie pod przewodnictwem radcy 
dwom Kruczkiewicza, który skupił dokoła sie­
bie wszystkie sfery społeczne bez różnicy zapa­
trywań. Obecnie napływają wieści o założeniu 
komitetów powiatowych w miastach innych. 
Mianowicie utworzono komitety także w An­
drychowie, Myślenicach, Przemyślu, Borysła­
wiu, Pilżnie, Krynicy, N. Sączu, Chrzanowie, 
Oświęcimiu, Drohobyczu, Samborze, Grybowie, 
Dębicy, Ujściu Soinem, Rabce. Oto rezultat 
pierwszych kilku dna działalności głównego ko­
mitetu Tygodnia opieki legionowej. Zawmdo- 
puenia o tworzeniu się now ych *komitetów pro­
wincjonalnych napływają ustawicznie. Rzecz 
gała zapowiada się tedy bardz® dobrze.

TOURNEE ARTYSTÓW KRAKOWSKICH. 
t  początkiem sierpnie b. r. wj mszy w objazd 
Wy.-fcyozny grono wybitnych artystów teatru 
Im. JuL Słowackiego, celem pokazania naszym 
uzdrowiskom i największym miastom prowin- 
oyonahma ostatniego utwoni Tadeusza Rittne- 
r» p. t, „Wbłd w nocy". Sukcesy znakomitego 
ląutóra, odnoszone na wszystkich scenach poi.

r-kich i wiedeńskń-jTdoszły poprzednio i do na­
szych środowisk prowincjonalnych — nie 
wszyscy jednak Ynieli sposobność widzieć ten 
utwór na scenie, zwłaszeja w tak świetnem 
wykonaniu, Jakie ozy .'kał w Krakowie w ubie­
głym .sezonie. Zo~jvó- artystyczny tworzą- pp.: 
Róża Łuszczkicwiczówna, Zofia Wierzejska, Ja­
nina Zarzycka, Leonard Bońcjfo, Stanisław Go- 
tar, ł.laryan Jednowski i m. Nazwiska te, znane 
chlubnie naszej publiczności, zapewniają mia­
stom, jak Tarnów, Przemyśl, Jarosław, Jasło, 
Nowy Sącz, Zakopana i Krynica, niezwykłą a- 
trakeyę artystyczną i ujrzenie głośnej sztuki 
w doskonasem wykonaniu. Tournee zorganizo­
wało i prowadzi „Krakowskie Biuro koncerto- 
-wo“. Oprócz „Wilków w nocy'* przygotowali 
znakomici artyści świetną komedyę „Pantofel'* 
H. Malin.

REKWIZYCY \  CYLINDRÓW ŁAZIENKO­
WY CH. Namiestnictwo galicyjskie ogłasza: 
W myśl rozporządzenia ministerstwa obrony 
krajowej z dnia 6 grudnia 1916 obor iązani byli 
wszyscy posiadacze opalanych węglem lub 
drzewem pieców łazienkowych zgłosić je w 
gmm:> najpóźniej do 15 stycznia 1917 i przy- 
tem oświadczyć się, czy zamierzają sami spra­
wić cylinder zastępczy, czy też życzą sobie do­
starczenia takiVgo cylindra.

Jak zbadano, znaczna część posiadaczy pie­
ców łazienkowych bądź nie uskuteczniła prze­
pisanych doniesień, bądi też me sprzedała cy­
lindrów Centreli metalowej, bądi wreszcie nie 
oudala cylindrów komisji odbiorczej.

Woheo tego wydane zostaną wkrótce suro­
we zarządzenia celem skontrolowania, czy każ­
dy spełnił obowiązek doniesienia, względnie od­
dania kotła miedzianego. W myśl § 9 wyżej 
wymienionego rozporządzenia mmisteryainego 
winni zwłoki podlegną surowym karom.

Zwraca się przeto uwagę tych wszystkich, 
których dotychczas me uskutecznili oddania, 
aby we własnym interesie joszcze p r z e d  wy­
k o n a n i e m  z a r z ą d z o n e j  k o n t r o l i  
wysłali kotły miedziane jak najspieszniej do 
komhiyi odbiorczej w Wiedniu (K. k. Uobeo 
nahrr„-;komi3sion, Włran Nordbahngasse).

Ponieważ nie będzie już meżna dostarczyć 
miedzianego cylindra w drodze urzędowej, 
przeto dołoży się wszelkich starań, aby firmy, 
które podjęły się wyrobu cylindrów zastęp­
czych, otrzt mały w miarę możności potrzebny 
do tego ma tera ał zastępczy (blacha żolazna 
ł k d.).

P. PITZFLE PROSTUJE. Otrzymaliśmy na­
stępujące pismo: Na podstawie § 19 ust. pras. 
upraszam o wydrukowanie następującego spro­
stowania artykułu, umieszczonego w rubryca 
„Kronika** w Nr 173 z dnia 24 lipca b. r. pi­
sma „Głos Narodu11 pod tytułem „Obuwie z 
tokturowemi podeszwami**.

Nieprawdą jest, iż okazało się w bardzo kró­
tkim czasie, że obuwie było nader liche, nato­
miast ]T»wdą jest, iż obuwie znajduje się jesz­
cze w zupełnie pierwotnym etanie. Nieprawdą 
Jeet, lż obuwie mizlo podeszwy z tekrury, na­
tomiast prawdą Jest, iż podeszwy były ze zl> 
plonej skóry.

Z  po-wciciT-Bni & a l e  m o t  T r t  - « 7 o
Zamieszczany to „sproetowj nie“, chociaż 

treścią i formą nie odpowiada wymesjou us a- 
wy isasowe}, u  względu, ii p. Pitzele sam }przy­
znaje ię do sprzedaży obuwia „ze zlepionej 
skóry11. Jak i z czego ta podeszwa była istotnie 
zlepiana, wykaże rozprawa sądowa, na której 
p.- PLzele będalę miał sposobność do zrehabi­
litowania swoich pode zew.

Z KRONIKI POLIĆYNEJ. Policya areszto­
wała Józefa Romanowskiego, lat 24 i Franci­
szka Głupczyika, lat 26, z Woli Juatowsklej, po­
dejrzanych o grabieże, popełniane w okolicz­
nych wsiach. Między innymi aresztowani ogra­
bili szynka, z a Lietmanna w Łobzowi", wyrzą­
dzając mu zuaosoPjszą szkody ■— Handlarz 
Kirschrobaiun usiłowpł wywMó znaczniejszą 
ilość bielizny „komiśnej1*. Przytrzymała go po- 
Hcya i ulokowała w aresztach, a towar utegl 
zajęciu.

Z Polski i ze świata. 
NAUCZYCIELE SZK. ŚPED, DLA KRÓLE­

STWA. Tow. nauczycieli szkół wyższych, a obe­
cnie takie „Parach ia pedagogiczna1* otrzymują 
z obu terenów okupacyjnych Królestwa Pol­
skiego zgłoszenia o siły nauczycielki© dla tam­
tejszych szkół średnich. Uważając za t wój ooo- 
wiązek ułatwić tamtajezym szkołom pozyska­
ni© tych sił, a nie mogąc z powodu wakacji 
porozumieć się z członkami na innej drodze, 
T. N. &. W. zawiadamia za pośrednictwem ży­
czliwych sprawie pism, że potrzebni są od po­
czątku rolni szkolnego nauczyciele szkół śre­
dnich do Kalisza (przedewezyditfem dzłolny po­
lonista), do Zawiercia w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem (polonista, mab maa/k i ńz/k, filolog i 
łaciną), do Lublina (polonista i filolog), do 
Opatowa (filolog, któryby mógł zostać kiero­
wnikiem 8 klas, historyk z geografią i mate­
matyk ■ przyrodą). Warunki oczywiście różna, 
w każdym razie obowiązek uczenia około 20 
godzin a płacą 60—75 raba sa godzinę ro­
cznie, wzgl płaca miesięczna około 400 m. lub 
600 K. Wymagane polecenie Towarzystwa nau- 
esyoieli szkół wyższych Lwów, Małeckiego 5.

Z UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO. Re­
ktorat uniwersytetu lwowskiego zawiadamia, 
że władze akademickie bęc’) ©zjnne bez przer­
wy także przez cały czaa rozpoczynających się 
z dn. 81 lip'-i głównych feryi uniweiaj teckloh, 
W czasie tym będą się też mogły odbywać ry- 
goroza, o j j r  ezhmkowi© komisyi rygorozalnych 
będą w danej chwili we Lwowie.

CHARAKTER EWAKUACY1 WARSZAWY. 
W „Kur. warez.** ozytamy: Zarządzona, przez 
i lagutiut, w porozi'mianuj z władzami radzo*- 
czemi, ewakuacya Warszawy dotyożyła zasa­
dniczo ludności niezamożnej, korzystającej i  o- 
fi^mośJ puoliczncj. Ew .kuaeya taka oetotółmi 
czasy większych rozmiarów nie przybrała. Z 
pośród ludności chrześcijańskiej zgłasza n  go­

nie. ZydzT niemal wcale nie zdradzają skłomio- 
ścl do wyjeżdżania^

Nntomiest ul je się zaurrażyć obBw zupełnie i 
nowy: opi!?z--7.a coraz grćiffadulSd? Warszawę! 
ludność śr-.biio zamofma/Gdy w maju i czer­
wcu ta jp-tiigo.-ya ludności wyjeżdżała w różne 
okolice kraju, oraz do jnieiscowości podmiej- 
r-kich z zamiarem spędzenia poza Warszawą 
joSynie okresu letniego — obecnie projekty 
zmieniły się gruntownie, gdy się przekonano, 
iż poza Warszawą daleko łatwiej można wy­
żyć. niż w Warszawie. Potworna- spekulacya 
doprowadziła do tego, że wszystkie produkty 
żywnościowo są w Warszawie droższe o 30 do 
50 procent, niż na prowincyi, cnoó spekuiacya 
kwitnie bardzo pomyślnie i na prowincji.

Większa łatwość utrzymania się poza War­
szawą skłania coraz więcej osób do przenosze­
nia się na prowincję: Wiole osób po prostu o- 
b?.wia się dalszego bandytyzmu spekulantów i 
postanowiło przez czas dłuższy mieszkać poza 
miastem. Stąd powstał obecnie popyt na domy, 
nadające się Jo mieszkania na prowincyi’pod­
czas zimy. Łącznie ze sprawą powyższą deje 
się zauważyć w Warszawie doić liczne wyma­
wianie lokali od października przez lokatorów. 
W wielu wypadkach na prowincję wyjeżdżają 
matki z dziećmi, w Warszawie zaś pozostają 
mężczyźni dla pracy zarobkowej, wskutek zaś 
tego następują zmiany loikali większych na 
małe.

SUTERENY WARSZAWSKIE. Wydzia! bu­
downictwa poruszył sprawcę stopniowego kaso­
wania w ciągu trzech lat mieszkań w sutere­
nach. Magistrat warazawski polecił delegacji 
wydziału budownictwa przedstawienie wniosku 
co do składu komisyi, któraby opracowała i 
przedstawiła magistratowi konkretny projekt 
stonniowego kasowania mieszkań suterenowych.

POŻAR „BRISTOLU", Z Warszawy donoszą 
nam dn. 26 bm.: Dziś o godz. 7 min. 10 wiecz, 
wybuchnął z niewiadomej na razie przyczyny 
w zianym hotelu „Bristol1* gwałtowny pożar. 
Spalił się strych, ezęśó dachu w głównym 
gmachu i na skrzydt?oh, oraz mnóstwo rzeczy, 
złożonych na strychu. Pożar w ciągu godziny 
ugasiła straż warszawska.

PADOM DLA GŁODNYCH. Jak donoti „Gfz. 
rad.11, na nadzwyczajnem posiedzeniu w dniu 
10 b. m. uchwaliła jednogłośnie Rada miasta 
Radomia rozpoczęcie robót publicznych ko- 
sztem 40.000 K, ażeby przyjść z pomocą cier­
piącej głód ludności. Roboty mają byó rozpo­
częte już 16 b. m. Równocześnie uchwalił wy­
dział aprowizaeyjny miasta Radomia wydawać 
odtąd mąikę tylko biednej ludności na podsta­
wce poświadczeń sekcyi żj wnościowej.

LICHWA ŻYWNOŚCIOWA. W „Kur. wrarsz.** 
czytamy: Po nowe ziemniak* udaje sie wiele ko­
biet do miejscowości podmiejskich, oddalonych 
od Warszawy nawet o kilka mik WTłośoianie 
każą sobie płacić za ćwiartkę (60 funtów) zie­
mniaków w miejscowościach bliższych Warsza­
wy po 30 marek, a w dalszych po 25 marek, 
ale zgłaszające się o kupno muszą przynieść 
swoje motyki i same sohie wykopać ziemniaki. 
Ruta „poczciwego1 włościanina ogr.rak.-s. sią 
do tego jedynie, it wykonane ziemniaki waży 
i odbiera pieniądze. Taki włościanin nie eprzeda 
kobietom, nalywająeym u niego ziemniaki po 
cenach lichwiarskich, pn! mleka, ani kawałka 
chieba i traktuje je z partesu... Lmv włościanin 
przywiózł do Warszawy kiłka ćwiartek ziatmia- 
ków i sprzedał j© ubogim kobietom tylko po 
25 marek za ćwiartkę. Wobec tego, ii kmiot­
kowie na miejscu u siebie biorą cenę wyższą, 
zdawało się to dobrodziejstwem, ale, gdy je­
dna z nabywczyń przeważyła w domu ziemnia­
ki, okazało się, ii w „ćwiartce1* brakowało 18 
f u n 16 w... Niestety, „miły kmiotek** już od­
jechał. Pytanie: czy taka niesłychana lichwa 
na produkty żywności nie powinna być surowo 
karana?

Z RADŁOWA donoszą do „Ludu katol." o 
następującym „fakcie prawdziwym, ale smut­
nym11, jak zatytułowano wiadomość.

W Radłowie jest pewna liczba jeńców wo­
jennych, przydzielonych do pomocy inżynierom, 
zajętym odbudową miasta i wsi okolicznych. 
Oprócz jeńców mamy także sporą liczbę żoł­
nierzy austryaeldck. Są to ludzie statsL ojuo- 
wie rodzin — między nimi bardźcTdużo chorych 
i słabych. Głównym Ich komendantem jest mło­
dy porucznik. Jest to człowiek niskiego cha­
rakteru, nie zasługujący na cześć i szacunek. 
Postępowanie jego z żołnierzami jest wprost 
barbarzyńskie. Na dowód tego niech posłuży 
fakt, jaJd zaszedł pomiędzy nin a żołnierzem 
prostym, liczącym koło 45 lat. Kiedy ten żoł­
nierz nie stawił się na »wój czaa przed p. pu- 
rucznikiem, bo zr chorowa* p. porucznik ude­
rzył owego żołnierza kilka razy w t-warz tak 
silnie, i© ten biedny, steramy, wygłodzony żoł­
nierz omdlał i runął na «femy}. Kto wie, czy 
ten pospolitak nie przepłaci tego życiem, bo 
pow-ażnie chorego odwiezioro go do szpitala 
w Tarnowie.

ZE SKOLcłKIEGO. Ta  wri Żppanie w pow. 
skolsidm piszą do „Ludu Katol.**'. Włoska na­
sza leży tui pod węgierską granicą. Uległa 
całkowitemu »paJ«riu jetjzrae w t. 1914. Zo­
stawiając wszystko w domu, zostaliśmy wye- 
wakuowani do Lifcińtz w Styryi Za rok wró­
ciliśmy, by na popiołach 1 zwaliskach naszej 
wioski, w zbudowanych ■ deedk 4 barakach 
osiąść. Oprócz b°raków nie było tu fik w tej 
naszej tak plękuej i zamożnej dawni >j wiosce. 
W baraku w jednej obszernej lobie mieściło się 
1 mieści po 85 osób, tj. mniej więcej po crtery 
familie. Ciężką była zima dla nas, bo cieniutkie 
deski baraku ni© mrgły ciepła utrzymać. Ra­
towaliśmy aię, obijając je słomą z tej gtratki 
zboża, jakie posiadał tan lub ów, co jeszcze 
mtal nieco grosza i zdołał coś Kupić na Wę­
grzech, Nie hykt gdzie echować zbiorów, nie 
było gdzie wymłócić Młóciliśmy w naszych 
izbach barakowy ch kijankami Jo prania. Tam­
tego roku dostaliśmy dość późno 100 metrów 
owsa do siania, z czego wypadło po kilkanaście

bo śnieg już pruszyć na dobre zaczynał. 
Umniejszyła- ?ję i linzba. 'mizi; jcuni nkTet? 
sz!i na mogiłki, a. r$sztgr* dorosłych niat 
poezła w szeregi. Teraz kto siinicjszy, 
robotę na Węgry, by mieć się enem posi 
jakie- cos ty zarobić na okrycie i najpilniej#;', 
potrzeby domowe Słyszymy o rekwizycjach 
po innych zamożniejszych powiatach naszego 
kraje.; dzie zboże gdzieś na obczyznę, a my 
przecież nie mniej głodni, nam także chleb po­
trzebny i naszej dziatwie.

DNI GROZY W KAŁUSZU. „Tlcr. Słowo** 
nodajo fragment z listu ks. Łuczakowskmgo, 
który donosi: W Kałuszu działy się straszne 
rzeczy. Całe miasto zrabowano i spalone. Jakaś 
dzicz tatarska hulała w sposób, nip dający się 
opisać, znęcała się nad staruszkami i dziew- 
czątkami o<d 4 do 10 lat. Mordowano ludzi. Dr 
Kurowca ograbiono i prawie goi«go a żoną i 
innymi (jak ks. Popiel em) wywieziono, „Naro- 
dny dom1* spaiono. Z całego mia&ru zostało 
tylko 5 domów.

Żawfadorafenła I komnnfitafy. 
PRZYPOMNIENIE UBOGICH GŁODNYCH. 

Siostry Miłosierdzia dis ubogich w Krakowie 
(uL Warszawska L 6) przypominają szanownym 
Dobrodziejom u b o g i c h  g ł o d n y c h ,  upra­
szając także przy nadchodząoych zbiorach o 
pTodukta w naturze, o ile to będzie możiiwem.

W YCIECZKA DO SWOSZOWIC. Oddział ko­
larski Sok'da trakowkiego urządza wycieczkę 
do Swoszowic dn. 29 b. m.; wyjazd z przed 
gmachu „Sokoła** o godi. 2 i pói po południu. 
W progTam wycieczki wchodzi zabawa towar 
rżyska. Rodziny zechcą yw'jechać o godz. 2.15 
kuleją.

REPERTUAR OPERY i
Sobota:  J jprowadzenie z Seraju*' Mozart* 

(występ Jadwigi Dębickiej).
Ni edz i e l a  wieczorem: ^Uprowadzenie z S©- 

rajii‘‘ Mozarta (występ Jadwig I ębłókiej) 
Wt o r e k  (81. Epca): „Up, iwadzenfie z fara 

ju‘* Mozarta (wyrtęp pp, Dębickiej i Tai naw- 
sidego).

Repertuar teatru ludorregc. 
Sobot a:  ^Paa aeldhab** I ^ ita  et Comp" AL 

nr .‘•'red' .̂
Ni edz i e l a  pop: o godz. 8 i pół. „Wesele 

Fonsla11 R. Ruszkowskiego — wieczorem: „Pan 
Geldhab** i „Lita et Gom.‘Y Al. kr. Fredry,

Z opery.
Uprowadzenie z seraju czyli Belraonte 

ł Konstancya.
Cpera komiczna w 3 aktach W« A. Mozaria.

Młodzieńcza-, ze wszystkich oper Mozarta 
najbardziej osobista to opera, niema! na 
miano Tryatana I Izoldy XYM wieku zasłur 
gująca. Powstała w roku 18^1 i dla niemie­
ckiej opery stanowi datę epokową dzięki 
niemieckim słowom libretta Bretznera, które 
poza plecami autora dla Mozarta przerobił
rolodw y Stwphude. G ln c i a r z s lr tt  p-sul
najznajnienltsze swoje dzieła dramatyczna 
do teatrów włoskich i franeurkicL, a w 21 
operach Mozarta słowo niemieckiej poezył 
pojawiło się kilka razy tylko. Od „Uprowa­
dzenia z seraju** zaczął się szereg aroydzieł 
scenicznych Mozarta, po riem dopiero mógł 
geniusz jego wydać z siebie Wesele FTgara, 
Don Juana, Cosi fan tutte i Flet czarodziej­
ski. „Singspi9i“ ten, czyli operetkę, pisał 
Mozart w zasadniczej różnicy z poglądami, 
które ogłosił pierwszy reformator opery, 
Gluck, w przedmowie do Alcesty, Parysa i 
Heleny. Formy operowe XYHT wieku nie 
wpłynęły ujemnie na geniusz Mozarta, podo­
bnie jak nie przeszkodziły Pergolesi‘emu ge- 
nialnio wypowiedzieć się w błahej operze 
komicznej La serra padrona. Rozśpiewana 
dusza Mozarta wysnuła szereg pomysłów do 
opeiy tej zanim poeta dostarczył słów libret­
ta, na które Mozart nie patrzał z taką skru- j 
pulatnością, jak krytykujący je ojciec jogo. 
Miał odwagę lekceważyć wszelką pedanty- 
czność, wynikającą z teoryj i pisał do starego 
Mozarta, że „panowie, co tak pedantycznie 
zabierają się do praoy przepadają zawsze z 
całą swoją muzyką*** w" ty u samym lisie  
podnosił: w operze musi byó koniecznie poe- 
zya posłuszną córką muzyki. Dlaczesroz to 
podobają ełę wszędzie włoskie opery komi­
czne z całą nędzą ich librett? — nawet w Pa­
ryżu, czego sam świadkiem byłem? Bo tan 
panuje w pełni muzyka i obok niej zapomina 
się o wszystkiem*1. W ogniu genialnych po­
mysłów, co buchał w młodzieńczym duchu 
Mozarta powstało Uprowadzenie.

Dramat jest tu słabym surogatem dratratu 
zaledwie. Ludzie, którzy w nim występu,ią 
maią od siebie do powiedzenia tyle chyba, ile 
powiedziałyby od siebie laleczki z teatru ma- 
ryonetek, nie poruszane żywemi rękoma. Ca­
łą ich duszę daje Im muzyka Mozarta, daje im 
puls serc, ruchy członków, w^thz twarzy, 
daje ii a ludzkie uozucia, szczególnie głównej 
parze kochanków. Z wrasnego, rozkochane­
go w czasie komponowania opery serca orze- 
ial Mozart miłości żary na Belmonta. 0  uro­
czej jego aryi „O, wie angstlich, o, wie feu- 
rig“ pijał do ojca: „nawet bicie serca ta za­
znaczone... widzi się drżenie, obawę, wiózł się 
jak się podnosi pierś wzburzona, słyszy się 
szept I westchnienie**— Wszystko starał się 
i  realistyczną wiemośeią oddać w swojej 
muzyce, opierająo najtkliwszy melos* wokal­
ny na przesubtolnym w malowaniu stanów 
psychicznyoh akompaniamencie orkiestry. 
Konstancya zabarwia uczucia nńłosne ku 
Belmontowi wskutek beznadziejności swoje­
go ’osu na ton prawie tragiozny. Patos mu­
zyki w jej aryach jest — pomimo zdobnegc- 
stylu ich — tak głęboki iak majestatyczry. 
Żywioł komizmu w muzyce wieku XVin do­
szedł do zenitu w postaci 0  s m i n a. Gdyby 
on ieden miał renrezentow ć nnarnwa twói.

'■ Mozarta, starczyłoby do nazwania jej 
gciua-lna. W całej miniujnrówości muzyki 

orov;.aKęł}.lai ekonomii środków orkiestra!-* 
o.ojawil się krezusowy z..sób inwency! 

aria w kienmku meloclarinym i muzycz-* 
Itcgo malowania sj^uac-yi. Mówić wreszcie o 
konstrukcyi ustępów tej opery, o jej formach, 
i-itore w tym R::faciowi Santi o:yiowiadają-t 
cym geniuszu nmzycznym powstały jako! 
ideały tych pojęć, równa się chyba ich aa.« 
miracyi bezwzymduej.

Wieczyście żywą i młodą jest muzyka Mo-i 
zarta w Uprowadzeniu. Dla pełnego odczuci* 
jej nie potrzeba zmysłu historycznego; porno# 
jego jest tu zbyteczna.

Wielką radość sprawiło nam kierownictwa 
opery krakowskiej, że idąc za te-zykładeifi 
Lwowa wprowadziło operę Mozarta do re* 
pertuaru. Podziw Lr-prost towarzyszy z naszej 
strony zespołowi, który po dwutygodniowej 
pracy, po dwóch próbach z orkiestrą doka* 
zał dzieła imponującego. Pozwólmy sobie 
na tę nmdyskrecyę wobec pracy naszej opei 
ry. Warto przytem wspomnieć, żo zespół ope© 
ry cesaisk.iej w Wiedniu zużył na przygoto© 
wanie Uprowadzenia na uroczystości Moi«arta 
w Salzburgu r  r. 1914 około 50 prób, po kfU 
kuletniem utrzymywaniu się dzieła tego w re­
pertuarze. Niech to porównanie otworzy oczy* 
niewierzącym!

Lwia zasługa w tem p. Piotra StenaiełSfci 
Brak mi słów na określenia zachwytu dl* 
pracy znakomitego dyrygenta, pracy uwień­
czonej rezultatem, który przeszedł najśmiel­
sze oczekiwania. iPrzygotować w tym termy* 
nie zespól i tak go utrzymać w wykona: iu 

. należałoby już do czarnej magii, gdyby tonią 
wynikało wprost z ogromnego talentu i  w  
pału p. Stermicha,

I*ylematem jest dla sprawozdawcy kw< t, 
stya koniu ze śpiewaków oddać pierwszeńił 
stwo z szeregu tak kapiunnych kreaoyji 
Oemin p. Stanisława Tarnawskiego jest ata 
cydziełem kunsztu śplewacko-aktorskiego, 
Konstancya p. Jadwigi Dębickiej olśniła shfi 
chacza elastycznością koloratury i ciepłyn 
wyrazem śpiewu. F. Roman LubienieoW 
gładk o i słodko śpiewał arye Belmonta, a Je­
śli do stonnia śpiewu dostroi się w dyalogachij 
będzie znakomitym w całe j pełni Belmontenu. N. 
Blouda panry Ewy Bandrowskiej kraśnlał? 
przośłicznem orzmieniem głosu i urodą an  
tystki. Doskonałym — mówiąc jednem sło- 
wem Pedrillem był p. Józef Stępniowską 
Mówioną roią baszy Selima szlachetnie od­
tworzył p. Mai yan JednowskL Doskonała 
zaś — niech i tu jedno słowo wystarczy —* 
śpiewały chóry w akcie pierwszym i osta­
tnim. W nadzwyczajnie staranńem i malowni* 
czem m i a e  e n  s c e n e ,  w pomysłowej re- 
żyseryi p. Trzcińskiego, w brzmieniach świe­
tnie przygotowanej orkiestry stwierdzało sf(f 
najdalej idący wy siłek imprezy, celem zdoby* 
oia rzetelnego sukcesu artystycznego. Ponie­
waż w całoścf został on osiągnięty, wyraża­
my wszystkim, którym go zawdzięczamy! 
■OaiOflłnhlJaze amuii© ̂ dodają©, i*  iie ta nŁ
lnarae takich rezultatów byłoby grzechem 
nie do darowania.

Po przyjęciu pierwszego przedstawienEą 
należy wnosić, że dalsze będą miały zapa^ 
wnione powodzenie. Zdz. Jachj

W iadom ości gospodarcze#
WAGI DO WAŻENIA BYDŁA. GałicyMkf 

Zakład obrotu bydłem w Krakowa, chcąo poło- 1 
żyć skuiecznie tamę wykorzystywaniu ludności 
przy sprzouaży bydła handlarzom na oko f urno* 
i li wić sorzedaź tylko wedle żywej wagi, który] 
to rodzaj sprzedaży jest rawsze (iii producent* 
najkorzystniejszy, zamówił w fabrykach znan 
ezmejsz? ilość wag do ważenia bydła i wag* tó, 
obaoui© ju£ gotowe, skłonnym jest odstąpić n* 
nade- dogodne opłaty ratalne, po własne] cenią 
kosztów, bez doliczenia jakichkolwiał- <-im 
tym zaraądoia, kióra się o to zgłoszą, Wggi ta­
kie kosztują przeciętnie po 1.100—1.80C K z® 
sztukę, zależnie od jakości i aystamu, a wobef 
tego, żo gminom tym dozwoli rfę poh-terać ty­
tułem tak zv anego „wagowego11 po 29 haL od 
każdej ważonej sztuki bydła, a 10 haL od de 
lęcia lub świni, eona kupna w stosunkowo kró­
tkim czasie może być zupełni© zamoatyzowaną 
nio licząc nawet, żs wspomniana wagi mogą 
być użyta do ważenia wszolkich prt duktów roi* 
nych, zboża, siana itp.

KURS KIEROWNIKÓW PŁUGÓW MOTO­
ROWYCH. Staraniem sekc"? rddezej Ceatralł 
krajowej gospodarczej odbudowy Galicyi urzą­
dzone zostały kursa kierowników pługów mato, 
rowych ze wzgtędi nu wielkie Krapotazeoô zaia# 
tych sił przy umawi© roli, dla której pokorny 
nła ilość dostarczonych przez namiestnicżirą 
O 0. G. jdiugów motó^owyoh łttJsgnle w typ| 
roku bardzo poważną liczbę: 370 sztuk.

Kursa te podzielone będę na fcray nastęińfj^oiej 
działy: L kura dwutygodniowy ćda właścioŁełl 
pługów, względnie ich admhństratcffćw, H. kuraf 
e wutygoanio’ dla rzemieślników na któ*3| 
przyjęci zostanu wykwalifikowani ślusarze, w  
misjąoy dobre* pisać, czytać I rachować, UL 
fcura dla nierzemieślników, na który będą p zy* 
jęci. przedewBsystkiem kandydaci poai&dająflty 
pewne zdolności do rzjmiorfa, którły nohyił p*j 
wna obycie i>  z maszyną, a w szczególności 
z pługami mobot owymi i wprawę w operow&mrf 
narz^ziami ślusarskieznL Lista kand„ datóws ąg 
kun UL jest już xamk»'ięta.

Kursa L i IL rozpoczną się ■_ dnfe&i 1 deM 
pnii, br. Koazta kureu H 1 IT pokryje seiccya 
e. k. nami stniotwa C. O. G., t. j: zwród u czai 
stoikom koszta »s>dróiy i utrzymanie. PoniewaJ 
na obecną se*yę kursów tylke pewna ogranj- 
ozona Ilość kandydatów będzie mogła być przy: 
jętą, będą na przyszłość o.gańiąoy ąnc analąę 
ĝ cam ku, : i  peryodycane

S( ‘BOTA
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św. Wiktora

cawcśó wyjazdu fno Ulk&dusaląt godzin dzien- kilo na JcdnejM gc pwu n  a, zbiuraliśmy oóźno,

1 po- 
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Z Królestwa Polskiego.
” Odezwa kola międzypartyjnego.

Z? 'Warszawy donoszą pod datą 20 bm.T 
r^{fvoło Międzypartyjne wydało dziś odezwę 
śrostrzem skierowanem silnie przeciw Tymcz. 
Eądzae Stanu. Na samym wstępie stwierdza 
.0 '̂<2wa, iż „Tymczasowa Bada Stanu w o- 
Bjjpsuch czasach całym szeregiem posunięć 
ty Litycznych wzburzyła w wysokim stopniu

Pinię jak najszerszych kół społeczeństwa, 
aną jest sprawa przysięgi Legionów, któ­
rej zarówno treść, jak środki wykonania 

dosadnie stwierdziły, iż T. R. S. stoi nietyl- 
ko w przeciwieństwie w poglądach swoich z 
pgółem narodu, ale nawet nie wyczuwa te­
go, co się dzieje w najbliższem otoczeniu". 
Następni® zwraca się odezwa przeciwko pe­
wnemu odłamowi prasy. Prasa ta — powiada 
odezwa — będąca echem zapatrywań je­
dnego tylko stronnictwa, a uchodząca za or- 
gany T. R. SŁ, korzystając ze swego pod 
względem cenzuralnym uprzywilejowanego 
Stanowiska szerzy bezzasadne wiadomości o 
stosunku społeczeństwa do T. R. S. jakoby 
kraj przychylał się coraz bardziej do stano­
wiska politycznego T. R. S., posługując się 
przytem na potępienie zasługującymi środka­
mi, jak to np. wydarzyło się ostatnio z bryg. 
Piłsudskim.

W końcu Występując przeciw tym enun- 
cyacyom T. R. S., w których ta ostatnia 
„przyswaja sobie bezzasadnie autorytet, 
którego ani prawnie ani moralnie nie posia-

znajdą nas po swej stronie; je&t to zapew­
nienie, które zresztą samo przez się jes^ tak 
zrozumiałe, że nie potrzeba go dopiero śkła- 
dać. Cccii wie z pewnością, że zwrot Alzar 
cyi i Lotaryngii do Francy! można wymu­
sić tylko na zupełnie pobitych Niemcach, 
że nasza monarchia do ostatniego tchu wal­
czyć będzie u boku swego wiernego sprzy­
mierzeńca. Jesteśmy chętnie gotowi w naj­
szerszych granicach uczynić, co do nas na- 
leży, aby na świat sprowadzić błogosławień­
stwo pokoju, ale chcemy też walczyć do o- 
statecznych granic, aby ta wojna monarchii 
l jej sprzymierzeńcom przyniosła zaszczy­
tne zakończenie.

Co się tyczy losu S e r b i i ,  niedawno tr- 
stalająo nasze ogólne zasady pokojowe, wy­
jaśniliśmy nasze stanowisko także w kwe- 
styi ukształtowania się Serbii po zawarciu 
pokoju. Jednego jednak nie można tu dość 
energicznie i z naefekiom podkreślić, jaki­
kolwiek k» przypadł Serbii, S e r b i a  n i e  
m o ż e  b y ó  o g n i s k i e m  ą g i t a o y i  
przeciw monarchM i nie śmie być stałem nie­
bezpieczeństwem dla europejskiego poko­
ju. Au stro-Węgry muszą wszystko poświę­
cić, aby uniemożliwić powrót takich sto­
sunków.

Co się tyczy t. zw. k w e s t y i  p o ł u ­
d n i o w o  - s ł o w i a ń s k i e j ,  „Fremden- 
blatt" wskazuje, że południowi Słowianie 
nie mieli żadnej przeszkody w swym swobo­
dnym kulturalnym rozwoju, gdyż w Auatryi 
panuje zasada, że każdy naród może się

da i posiadać nie może", autorytet władzy swobodnie rozwijać w właściwy sobie spo-
_ —6 - *  -   * "1 _ Al k A  1 Jt i■ ■ 1 rIVrtł-rrOl O  ł  n  f 1 "i ty , 1F Ar-państwowej, owiadcza odezwa:
„T. R. SŁ i jej nieliczni a d h e r e n t  usiłują 

Wyzyskać na swoją korzyść powszechną dą­
żność społeczeństwa do realizowania pań­
stwowości polskiej — drogą unarodowienia 
instytucji państwowych, jak np. sądownic- 
stwa, szkolnictwa itd., — tłumacząc to na­
turalne pragnienie jako wyraz zgody społe-
czeństwa na kierunek polityczny T. R. St. 3 '801)16

sób. Ale Ł zw. kwestya p o ł u d n i o w o -  
s ł o w i a ń s k a  — pisze organ Rallplateu 
— d o t y c z y  w y ł ą c z n i e  n a s  i nigdy 
nie zgodzimy się na przyznanie jej chara­
kteru ndędaynanodowego, gdyż jesteśmy 
silnie zdecydowani byó 1 pozostać panami 
we własnym domu. Dki Austro-Węgier za­
strzegamy własne prawo stanowienia o

tym sposobem dążą do wywołania rozłamu 
między tymi, którzy pragną wziąć udział w 
tej realizacji.

Przeciwko takiej tendencyjnej i nie liczą­
cej się z krajem i lekceważącej jego opinię 
dzia;ałności T. R. St. — zakładamy katego­
ryczny protest, tem niezbędniejszy, iż robota 
T. R. St. rozdziela, a nie łąezv naród, że 
roznamiętma do ostateczności znękaną woj­
ną ludność .

Fremdenblatt" kończy: Szczerze i bez 
podstępów dążymy do honorowego pokoju, 
ale do pokoju, któryby nie powalając prze­
ciwnika, traktował nas na jednym froncie z 
naszym i sprzymierzeńcami, pokoju któryby 
nas oołrronił orzed nowymi zbrodniczymi 
zamachami, pokoju, któryby nas pozostawił 
panami we własnym domu.

Echa przysięgi.
Z Warszawy donoszą: Komenda legionów 

w ostatnim swym rozkazie zawiadamia, że 
oficerowie i żołnierze, którzy nie złożyli 
przysięgi, pozbawieni są od 1. sierpnia r. b. 
pensyi, rodzinom zaś ich również będzie 
wstrzymana wypłata stale pobieranych za­
pomóg.
Przedstawiciele rządu Rzeszy

1811

Wiedeń. (Telefonem) Berliński „Voss Ztg." 
•donosi, iż sekretarze stanu H e l f f e r l o b  ł 
L e w a 1 d udają się do Warszawy wraz z re­
ferentem spraw polskich br. H « i d  uł- 
d e m. Przedmiotem narad warszawskich ma 
być sprawa g a b i n e t u  p o l s k i e g o .

Wiedeń. (Telefonem). Wozoraj nadeszły 
do bawiącego w Wiedniu prezesa Koła pi­
sma Klubu ludowców i socyałistów, żąda­
jące zwołania pełnego zebrania Koła polskie­
go na najbliższe dni Porządek dzienny obrad 
miałby obejmować: 1. Sprawa polska 1 Le- 

j giony; 2. Zmiana statutu Koła. Dr. Łazarski 
Warszawie,! udał się natychmiast po otrzymaniu obu

We wczorajszem numerze popoludnio- 
wem zamieściliśmy streszczenie przemó­
wienia, wygłoszonego przez lorda Roberta
C e o i 1 a w angielskiej Izbie gmin i oma-    | _____ ___
wiającego angielskie cele wojny. Na wywo-: Nadchodzące tu wiadomości z Tarnopola do-

j  , ■ r 6ClIa’ wzK ^ nie na jego u wagę ! noszą, że nowoczesny środek miasta wskutek 
odnośnie do A u s t r o -  W ę g i e r  iż mo* ................

pism do Krakowa, gdzie dzisiaj ma się od­
być konferencja prezydyum Kola, która za­
razem zadecyduje o zwołaniu Koła.

Oo do pierwszego punktu należy oczeki­
wać dyskusyi również w sprawie internowa­
nia Piłsudskiego, podczas gdy punkt drugi 
odnosi się do zmiany obecnego ustroju Kola 
na związek stronnictw na wzór Związku cze­
skiego,

W  Tarnopolu. *
Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska" donosi:

. . # , „ — , ...„ ognia dział i granatów d o ś ć  w i e l e  u-
narchia run jest głównym wrogiem Anglii, c i e r p i a ł .  Także kilka wież kościelnych 
obiera głos wiedeński „Fremdenblatt" i we jest uszkodzonych. Ostatnie dni rosyjskiego 
.wczorajszym artykule wstępnym pisze: j panowania w Tarnopolu były straszno. U-

Przyznać nałoży, że mowa C e c i 1 a by ła : zbrojone bandy plądrowały mieszkania i ła- 
woŁnł  od wszelkiej agresywnej animozji i 1 dowały wszystko, co im w rękę wpadło, na 
0STanłcaała się do tego, aby w trzeźwy i j wozy, samochody i pociągi kolejowe. Często 
rzeczowy sposób przedstawić stanowisko mieszkańcom zabierano ostatnie odzienia i 
Aaghi. rtzyznająo tę okoliczność, na juro-1 mniejszo zapasy żywności. Plądrujący przo- 
«yocioj Oęwiadczomy, ±e ci)0Ó Ce- il czynił1 szukiwali sklepy uzbrojeni w noże i karabi-

1 kMi kaMegoi tt0 6i,! im opie“ l
■»«»*»»w.

.wyoh będzie stać obok Niemiec tak n&mó  ̂ Wiedeń. B. Kor. „Sildsiayische Corr.“ do- 
r&mię ramię w ramię, jak i w walce. Nasz:nosi: Rcozydyirm klubu ukraińskiego w par- 
aojusz z państwem niemieckiem, wspólnie laanan016 zawiadomiło na posiedzeniach klu- 
przclaną krwią, wspólnie poiuesionemi o-1 ^  ^  i 26 bm., że weszło z prezydentem mi-

tyssp

fiarami, wspólnie przeżytemi radościami, i 
cierpieniami jest tak silnie spojony, że nie­
ma ludzkiej siły, któraby go mogła rozlu­
źnić, monarchia zaś i państwo niemieckie 
me raają żadnej wątpliwości, aby do tego 
dojść mogło. Nasze oświadczenia, choćby 
tylko w ostatnim czasie rezolucja pokojo- 
t  i  rarlamentu niemieckiego, zgodna z na- 
szemi enuncyacyami, wykazały, że oba pań- 
wwa gotowe są zawrzeć h o n o r o w y p o -  
kój ,  któryby zfchżyl do siebie narody i 
kros położył nienawiści. Jeżeliby się oka­
zała możliwość, ze cel ten możnaby osią­
gnąć przez to, iż angielscy politycy unatry- 
jwabby d r o g ę  ku niemu p r z e z  Wi e ­
d e ń ,  to sądzimy, że poglądowi takiemu 
n 10 n a l e ż y  p r z e c i w s t a w i a ć  o- 
stregrn n i e  Jeżeli Cecil oświadczył, że w 
kwestyi A l z a c y . i  i L o t a r y n g i i  
F r a n c y  a ma wypowiedzieć swe życze­
nia, a Anglia ma ją poprzeć, to na to może- 
ny odpowiedzieć, ze w kwestyi tej Niemcy 

bezwarunkowo i bez żadnych zastrzeżeń

nistrów
Stracyi w styczność oo do sprawy ad mini- 

obszaru wschodniogalicyjekiego i 
prezydent ministrów przyrzekł na najbliż­
szą prayaałogć życzliwe uwzględnienie pod- 
meskynych życzeń po porozumieniu z wszy- 
stkimi wchodzącymi tu  w grę ozymnikami.

T r e m b o w l a ,  C z o r i k ó w ,  K o ł o m y j a .

Postępy ofenzywy.Biuletyn aastro-węgiersld.
Wiedeń, d. 28 bm. 191Ł

Ur/.ędownle ogłaszają dn. 27 bm.: - ;

Wschodni teren:
Gmpa wojsk gen. MackensehaT Bez 

zmiany.
Front wojsk are. Józefa: Przy ponownych 

walkach nad górną Susi tą, miejscowości So- 
veja 1 Negriłe8d dostały się w ręce nieprzy­
jaciela. W Karpatach lesistych front rosyjski 
od przełęczy tatarskiej w dól aż do Kirliba- 
by zachwiał się już. Pułki honwedów wyrzu­
ciły przeciwnika poza CapuL Siły bojowe 
austro-węglerskle 1 niemieckie gen, Koevee- 
8a postępując górnym biegiem rzek górskich, 
napierają w pónocno-wschodnim kierunku.

Front ks. Leopolda: Ruch atakowy grupy 
wojsk gen. Boehm Ermollego postępuje zwy­
cięsko naprzód. Część armii gen. pułk. Krl- 
teka, zachodnio-galicyjskl pułk piechoty 
Jung-Stahremberg Nr. 13 1 wojska bawarskie 
w ciągu nocy po zaciętych walkach z tylne- 
m! strażami rosyjskierci opanowały miasto 
Kołomyję. Na północnym brzegu Dniestru 
spreymierzeni zbliżają się do ujścia Strypy. 
Czortków i Trembowla są w rękach niemie­
ckich. Na północ od Trembowli Rosy ani* 
napróżno zrywali się do ostrych masowych 
uderzeń. Kontrataki złamały się w zupełno­
ści wśród ciężkich strat. Na wschód od Tar­
nopola nieprzyjaciela ponownie odrzucono 
dalej, i

Wioski teren:
Z obu stron po kllkakroć wzmożona dzia­

łalność artyleryi. Zresztą żadnych szczegól­
niejszych działań bojowych.

Szef sztaba generalnego.

SPRAWA PARLAMENTARYZĄCYI PRUS.
Wiedeń. (Telefonem). _„N. Fr. Presse" do­

nosi z Berlina, iż dr. Michaetis, jako kiero­
wnik gabinetu pruskiego odbywa konferen- 
cye z przedstawicielami stronnictw sejmu 
pruskiego, a między innymi również z socya- 
listami. Konferencjm te uprawniają do wnio­
sku, iż chodzi tu o spaiiaiuentaryzowanie ga­
binetu pruskiego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, d. 28 bm, 1917.

IWielka kwatera ogłasza 27 bm.:

Zachodni teren:
Fronc ks. Ruprechta: Walka artyleryi we 

Flandryl zmniejszyła się wczoraj przejścio­
wo wskutek niepogody, jednak wieczorem 
wzmogła się znów do skrajnej gwałtowności 
Ponowione gwałtowne wywiady Anglików 
nie udały się wobec naszego ognia obronne­
go. W Artois odżyła po południu całkiem 
znacznie działalność ogniowa. W nocy od­
parliśmy ca całym froncie uderzenia nieprzy­
jacielskich oddziałów wywiadowczych. Koło 
Hocnecourt, na północ od SŁ Qucntin odrzu­
cały wirtemberskle wojska wielką liczbę An­
glików od miejsc ich uderzeń na pozyeye nie­
przyjacielską.

Grupa następcy tronu: Na Chemin des Da­
mes, na południe od Aillea i koło folwarku 
Hurtebise, jako też na Górze wysokiej we 
wschodniej Szampanii wykonywali Francuzi 
bezskuteczne ataki, połączone z ich wielki­
mi stratami. Liczba jeńców I lup bardzo się 
powiększyły. W odcinku Ailles podniosła się 
Hczba na 1450 łudzi, 16 karabinów maszyno­
wych, 70 karabinów szybkostrzelnych. Na 
wschód od Suippes przy steku na części ro­
wów nieprzyjacielskich zabraliśmy do nie­
woli wiele Francuzów.

Wschodni teren: i
Grupa gen. Boehm Ermollego: W zacię­

tych walkach, przy których feyl obecny Ce­
sarz, nasze dywizye koło Tarnopola rozsze­
rzyły silnym atakiem przestrzeń niedawno 
zdobytego przyczółka mostowego na wscho­
dnim brzegu Seretu. Dalej na południe, po­
mimo zaciętego oporu Rosyan, którzy bez 
żadnych względów pędzili tysiące I tysiące 
w gęstych kupach na nasze niszczący ogień, 
wywalczyliśmy przejście przez Gnieznę 1 Se­
ret od Trembowli do Skomorosza. Po obu 
stronach Dniestru szybko idziemy naprzód.
Kołomyję zdobyły wojska bawarskie i aa- g w a ł t o  w n e  w a l k i  na bagnety z ni 
stro-węsierakie. przyjacielem, który ta.m a e  wdarł. Mi

s z k a ń c y  r z u c a l i  ł balkonów

Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa, 20. JipSk 
rozszerayliśmy znacanie nasze postępy w 
Gałicyi Wojska sprzymierzono kroczą od 
sukcesu do sukcesu. Wszędzie gdzie Rosja­
nie stanęli do obrony, druzgotano ich. Na 
północ i wschód od Tarnopola wśród nieu­
stannych walk posunęliśmy się między Ar 
nietecEną(?) a odcinkiem Gniezny. Rosjanie 
ponieśli ciężkie straty. Ogień naszych bate- 
ryi a oddalenia 500 m, skierowany w gęste 
masy rosyjskich kolumn atakujących sprar 
wił im straszną krwawą kąpiel, która na 
zawsze pozostanie w pamięci. Podobnie cię­
żkie straty ponieśli Rosjanie w walce na 
południe od Trembowli, gdzie wywalczyliś­
my p r z e j ś c i e  p r z e s  S e i e t  Między 
Janowem (15 km. od Trembowli) a wzgórzem 
koło Dołhego atakował bezskutecznie nie­
przyjaciel dwa razy bardzo gwałtownie w ko­
lumnach głębokich na 40 faL 

Z miastem Kołomyją, które zdobyliśmy 
po zaciętym boja, wpadł w nasze ręce jeden 
z najwńżniejazjch punktów wcałowyoh w 
dolinie Prutu, w którym, zbiegają się ważne 
gościńce I linie kolejowe na południe od 
Dniestu. Dalej na poSainie wstaraąśnienie 
rosyjskiego frontu pod gwałtownym ciosem 
s północy daje się odczuć aż do greał- 
cy rumuńskiej. Rosyjski front aż do 
odcinku KMifcaby załamuty się. Praca to 
front roayj. odwrotu rozbaenzyl się na 350 
km, a opór pod Babą Ludową f pod Żabiem 
nio zdołał poprawić sytnaoyi W M ł k u l i -  
c z y n i e ,  na półnoo od wąwozu Jabłonicy, 
Rosjanie dopuścili się Btrassnych okni- 
cieństw.

CESARZ WILHELM W TARNOPOLU,
Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa donoek Ce­

sarz niemiecki był wczoraj obecnym na 
wschód od Tarnopola przy walce jednej dy­
wizji, która wprowadafia nasze wojaka w 
posiadanie obszaru na zachód od rzeki 
Gnie-czny. Cesara obserwował w ogniu nie­
przyjacielskim rozwijanie się piechoty ja­
ko też postępy ataku. Pcay przegoźdEie przee 
palące się jeszcze miasto Tarnopol, był ce­
sarz orzedmiotem żywych hołdów ze strony 
oswobodzonej kidności, która radośnie ota­
czała cesarza i obrzucsJa kwiatami. Bur­
mistrz wyradł cesaraowi podziękę za oswo­
bodzenie z pod władzy rosyjskiej.

f -  Kom unikat rosyjsk i
Wiedeń. B. Ko*. Komunikat rosyjski §S 

lipca. W Meranku Wi l n a ,  na północ od 
Krewa nasze oddziały, które byty obwwteŁ- 
ty rneprzyjacielskie pozyeye na wschód od 
Mlchalcza, oofnęly aę do swoich rowów s 
powodu silnego agnm artyleryjskiego nie- 
przyjaciela. W łderunfcc T a r a o p o l s  
p i o r w s a y  g w a r d y j s k f  k o r p u s  
wyjątkiem ł .  brygady, która bron&a Tanar 
pol&, o p u ś c i ł  s a m o w o l n i e ,  n i e  nas 
p i e r a n y przez nieprzyjaciela swoje p o- 
z y o y c 1 cofnął się na wschód. Brygada 
petersburska, regimenty Preabrażeńskł i Sł- 
meouowski, które pozostały wianie swoim 
obowiązkom walczyły ̂  na poŁ wschód od 
Tarnopola. Nieprzyjaciel przeszedł na l e ­
w y b r z e g  S e r e t u ,  zająwBzy Beretów, 
Ozartoryę, Mikulińce i wynarł nasze wojska 
przez Myszkowce rzeltę Gniewna ku Trem­
bowli. Ńa wschód od Myszkowiec ozęśd 
pułków Smoleński i Peliwan, praediBięwnaą- 
wazy kontratak napotkały na zacięty opór 
Niemców. Między S e r e t e m  i S t r y p ą  
kontynuują Niemcy ofensywę. Na głów­
nych pozvcvach na zachód od Seretu d y ­
w i z y e  113, 153 i 175 skoncentrowane w 
okolicy na póła. wschód od RomanówlU, o- 
p u s z c z a j ą  s a m o w o l n i e  swoje s tar  
n o w i s k a  i cofają się na wschód.^ Dni* 
24. lipca ku końcowi dnia rraymają się nar 
3xe wojsica kolo Trembowli, Romanówki, 
P&tlikowieo. Na zachód od S t r y p y  przer 
Sanują Niemcy nasz frortt w lderunlai O le- 
s z y a wieczorem cofają się nasze wojska 
na

go Wszyscy 
f e n z y w a  
Spieszona i 
dniach.

sojusznicy postanowili, by ó* 
g e n e r a l n a  została pray* 

rozpoczęła się w najbliższy®,

Odzyskane starostwa.
Wiedeń, B. kor. Z wojennej kwatery praso­

wej: Ostatni front odwrotu Rosyan z Karpa! 
znajduje się między Wzgórzem Ludowy 
Kirlibabą. Tu stanowią doliny Prutu, Seretu, 
Suozawy i Mołdawy, naturalne bramy wyj* 
ścia * Karpat na Bukowinie. K o ł o m y i  
j a leży w połowie drogi między doliną Lom- 
Pi°y> która była linią wyjścia naszej ofe»  
aywy na południe od D n i e s t r u ,  a Ozet*  
n i o w e a m L  Front Seretu przez to się po* 
prawił, że się przesunął na wschód od T a w 
n o p o I a i rozprzestrzenił na południe o4 
C r o r t k o w a .  Od Ozortkowa front w tyię 
opiera się na ujściu Strypy a etemt&d lar 
Kołomyi.

Oswobodzono następujące starostwa: Ną*i 
dwóma obszar 191.674 hektarów z 20.000! 
mieszkańców, nrzed wojną, Bohorodozanj! 
82.257 ha 69.000 mieszk., Stanisławów 
86.887 na a 150.800 mieszk., PeczyniSyS 
12.153 ha i 48.000 miesL, PodKsice 105.198 
na I 93.000 missz., Zborów 88!q71 ha « 
84.000 mieszk., Tłumacz 91.888 ba i 110.000 
miesaŁ, Bucząc* 119.274 ha i 138.000 miesz- 
Trembowia 09.783 ha I 81.000 miesz- Tarnol 
poi 118.399 ha i 142.000 miesz., Gzortkónt 
09.420 ha i 76.000 mieszk. “

SPADEK KURSU RUBLA*-
Wiedąo. (Tekłonem,. „Frunłrfuri«- Z

&tnâ  w SBw»jc«yf spadł ou
owtóe takefinu, i i  m  100 rofcM iQa 
raMłoow. (Pirred wojną 366 aa 1001

OGÓLNY POBÓR W ROSYt
Wiedeń. (Telefonem). ^Petit 

aonoBd, iż K i e r e ń a k i  zareądaS ogńinjl 
P°bór wszystkich mężczyzn od łat 18 db 46 
be* względu sa stan t zawód. Poborom ofcjał 
tą zosttóa równie* rodzina canoca.

PRZYWRÓCENIE KARY ŚMIERCI.-
Wiedeń. (Tetefouem). Pisma rotterdaliS 

akie donoszą * Petemmrga, iż KteroMU 
ponowme siaprowadził karę śmierci ts» 
frondę.

Rękojmie angielskie w Rosyi.
Wieleń. (TelcfMiem). ^ sma tewndzkfe 

cJoooeaą, iź Angiiey I obwarowali
A l e k s a n d r ó w ,  ważną ( jedyną niezai* 
piaraa&oą przystań na, Morza Biefesn, ttó* 
ddei dbmfetdy psmkt na kolei rmurcań^ic^ 
Wszystkie wł&ds® Aleksandrowem, żsndam 
nmsya, pdioya, władne portowe JSd. pnat 
Sdy w ręoe anglobkie.

Niemiecki biuletyn wleczemy;
Derda. Ł  kor. Biuro Wolffa, wieczón Wij 

Flaudryi walk* artyleryi trwa dalej. W Ga& 
cyi wschodniej i w Karpat&on lesistych ule* 
przyjaeiel ustępuje s uaśz pochód naprzód 
trwa dalej,

Na froncie zachodnimi
■ Bertto. B. kor. Biuro Wolffa. We
d r y i 26 lipca nieprzyjacielskie oddziaty wy* 
wiadowczo zostały odparte. Wzięliśmy wiol* 
ką liczbę jeńców. Nasze baterye walczą (  
nieprzyjacielskiemL Na póhn-weefcfa o ł  Hnr- 
tebiee mieliśmy sysk w terenie. Walka arty- 
ieryi byłt. i tu burdsc gwałtowną. O 9 wie­
czór i 25 bm o 5 po poŁ po silnym ognia hu­
raganowym zaatakował nieprzyjaciel bei>> 
skutecznie znacznemi ii łam i. w  zachodniej 
SzampanH atak tu. Wysokiej górze przygyy- 
rzył nieprzyjacielowi ciężkich strat.

ot*

węgierakie.
Front arcyks. Józefa: W pólnocno-wscbo- 

dniej części Karpat lesistych prą oasze kor | r  ̂®,z 71 6 
pusy za nieprzyjacielem, który cofa się w 
stronę Pruto. W górach na wschód od Ko- 
dzivasarhely rozwinęły się wczoraj nowe wal­
ki. Pozostawiliśmy przeciwnikowi dolinę 
Sove]a aż do górnego biegu Puiny.

Grupa gen. Mackensena: Czynność bojo­
wa nad dolnym Seretem była mniejsza, niż 
dni poprzednich.

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorff.

front Przewłoka, Jeziorzany i Barytm. 
Należy podnieść dzielne znehowainie eię czę­
ści 194 dywizyi, jakoteż 8. i 5. batalionu ro- 
werayetów, które uporczywie _ walozyty * 
przeważającymi siłami rńepreyjaclefe, WS- 
dług zeznania jednego ujętego ndeanfedkio* 
go oficera został 148 niemiecki pułk pfo- 
c-hojy przez 5 batalion rowerzystów prawie 
zupełnie zniszczony. Na południe od Dnie­
stru aż do Karpat cofamy się częściowo ku 
wschodowi. Kolo Łyśca i Stanisławowa na­
sze straże tyne oópierały sześciokrotne ata* 
Id Niemców. W S t a n i s ł a w o w i e

nie- 
©- 

UCD
g r a n a t y  na nasze ust&Hijące

wojska.
* APEL’ DO WŁOCHÓW^

Wiedeń. {Telefonem). Pisma zutycEsEfe 
donoszą, iż ambasador rosyjski w Rzymie 
zażądał, by Włosi, celem odefążewa frontu 
rosyjskiego, natychmiast rozpoczęli ofon- 
zjrwę.
PRZYSPIESZENIE OFENZYWY GENER. 

Wiedeń. (Telefonem). „Coraiere della Se-

PRZYJECHALI DO KRAKOWA,
HOTEL FRANCUSKI. Tadeuaz hr. DsiećniBZyi 

Gorlic; Henryk Kozłowski i Lowinś; Br,
Heydrf MelaDla te Lwowa- Burzyńska Justyn* « 
Radiowa; Zofia Belina Brzosowskk x ZaŁop«j«nM 
HipoUt Śliwińak. s Oawiijcftmia; Kopaer WłoScfe 
m im  c Noweg 8tawu; Dr. Aleksander RaojrAAl 
% rodsiną s Wiednia; Sewerynowie Dotóecy * 
s Sanoka; Jądrtcjowioa Emilia ze Lwowa; Za-aa* < 
kowski Władysław z  Krosna; Stanisław h». he-r 
da’ a DojTiimila; Dr. Adam Glażewiki m Lwcnras 
Ka Jakńb AWcsr a Jordanowa; Luawfk W u  
saewakS a Borysławia; Buchane* Fryderrtt oś 
Lwowa; Anna Paeeosowa m Lwowa; Zofia K a  
tłowaka s Jędrzejów*

ra“ donosi, iż wobec przewrotu politycane-

H A D E S « .A N E .\

0  w ie śc i z  Tarnopola.-
Jadących do Tarnopola, uprasza' najuprzej­
miej Romai Woyczyńskl o łaskawe wiado­
mości o matce Waleryl ,Woyczyńskie| 
Piobrz*, Mary? i Witoldrie Zagórskich, któ­
rzy przed wojną mieszkali we własnej willi 
przy uL Sienldewicza. Łaskawe odpowiedzi 
proszę adresować: Roman Woyctyósb$

„Gros Nart da" w Krakowie.

Dr. ADA MARKOWĄ
Asystentka c. k. Szkoły położnych. €

s i i i  I t a l i a  si i s . i t

i  M I I .  W n  8.1111 ‘1461

309

O brazili na pam iątkę pierw szej Komunii Świętej,
 ..... - S tacye M ęki Pańskiej, Feretrony, r—
F ig u r y z  drzew a i z m asy i O brazy do O łtarzy

oar—AO
O-

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
I ł *  i Ę S i m  S i l  m t u s  t e r M  h t i i .  M  u  L i. =
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ODBUDOWY KRAJU
Z E S Z Y T  I I . '

wyszedł z druku I zawiera artykuły następujących 
autor6v/:

Prot. Dr. Adam Krzyżanowską — Prof. Dr. M. Mata- 
łdeyicz, — Dr. Leon Władysław Biegeleisen, — Prof. 
}5r. M. Tbullie, — Dr. Witold Lewicki, — Antoni 
Chrząszczewski, — Dyr Dr. Kornel Paygert, — Dr. 

Stanisław Goliński, — Sekr, Tadeusz Przeorski. >■

Prenumerata wraz z przesył*) wynosi:
Bocznie K. 24’— Półrocznie K. IZ*—
Kwartalnie K. 6 — Numer pojed. K. 2-50.

f f i  gfówoy w K siw i S i  I i z w r t i f i i
w Krakowie* 1424

4 f4 f 4 t 4  ̂4 f $  4 ^
R A D A  N A D Z O R C Z A
ffi i ml W I M

zarejestrowanego z poręką ograniczoną, 
zawiadamia P. T. Członków, ie  odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
w  dniu 3 sierpnia o godz. 2 popołudniu 

z następującym porzgdkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Odczytanie sprawozdania' z lustracyi.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1916.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisyi kontrolującej

i  rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absolutoryum.
5. Wniosek Rady Nadzorczej w  sprawie rozdziału zysku za

r o k  1916.
6. Zatwierdzenie wyboru 2 członków Dyrekcyi i  2 z a s t ę p c ó w .
7. Uzupełnienie Rady Nadzorczej.
8. Wybór Komisyi rewizyjnej po myśli § 53 statutu.
9. Uzupełnienie statutu.

10. Wnioski Członków.
Do prawomocności uchwał Walnego zgromadzenia wy­

starczy każda ilość zebranych członków (§ 36 statutu).
Bilans i  odnośne inwentarze są wyłożone w biurze Człon­

kom do przeglądnięcia w godzinach urzędowania.
Sekretarz: 1457 Przewodniczący:

Dr. D. Forster. Józef Kunze.

m m m m m i®
K O N K U R S !

C. k. Komenda Powiatowa w Kielcach ogłasza 
konkurs na posadę

kierowniczki szkoły żeńskiej
w  Kielcach.

Do tej posady przywiązane są następujące pobory:
1) Płaca zasadnicza, której wysokość zostanie unormowana 

po myśli paragrafu 20 rozporządzeniem Generalnego Guber­
natorstwa wojskowego w  Lublinie z dnia 31-go października 
1915 r. (Dziennik rozporządzeń z dnia 12 listopada 1915 r.).

2) 25% wypłaconych w  gotówce poborów płacy zasadni­
czej tytułem doaatku droźyżnianego. •

3) mieszkanie w  naturze, względnie dodatek na mieszka­
nie (relutum) równającego się 20% wypłaconych w  gotówce 
poborów płacy zasadniczej.

4) nadto dodatek za kierownictwo w kwocie 500 Koron 
rocznie. — Podania należycie udokumentowane (świadectwo 
kwalifikacyjne, świadectwo zdrowia, dowód przynajmniej 10-cio 
letniej praktyki w zawodzie nauczycielskim) należy wnosić do 
c. i k. Komendy Powiatowej w Kielcach przez właściwą Ko­
mendę Powiatową do dnia 20-go sierpnia b. r.

1437 Kostelłezkg Oberst m. p. •

Kupuję każdą ilość

S z u f i & t n  n s  w i e ś

KiełkiŁS& Ś i3
do dziewczynek 10 i 12 lat, języki bardzo 
dobre wymagane, kwalifikacye i w arunki 
podać do A dm inistracji „Głosu N arodu” 

dla *H. A.® 14§&

W Iaech lir  Br. Tenizyśllego $3 i  obsadzenia
dwie posady

p r a k t y k a n t ó w
: LASOWYCH

Roczne pobory 2.400 Kor. — Kandydaci 
z akademickiem wykształceniem, zechcą 
wnieść podania z odpisami złożonych 

egzaminów do podpisanego Zarządu.

Mii lasów Ei. Mtisip » tazjiu.
 ____________ 1453 _________

Prywatne ginmazyam męskie
w Ostrowcu (Królestwo Polskie)

POSZUKUJE
NAUCZYCIELA

• rysunków i kaligrafii
W ynagrodzenie do 6700 Koron rocznie. 
Oferty wraz z refereneyami należy prze­

syłać pod adresem:
Kr5!. Polskie z. Radomska, Ostrowioc — Gimaazifitin.

1439

P. T.
Polecam wina tokajskie z winnic magnackich 

pod nowo zaprowadzoną marką swoją:
U

ł l II
(oznaczona 3-nta gwiezdkami)

V, flaszka . . kor. 7’60
ł/2 » • • „ 400

. , P E S Ł f i  T O K a J U ”  s & o d k a w e
Vi f la s z k a .  .  kor. C-60
V2 n • • n 3’40

W ina te są naturalne, słodkawe) esen- 
cyonalne, wzmacniające dla niedokre- 

wnych) i czysto-mszalne. ioi8 
Ceny te są netto bez opustu. Zamówienia usku­
tecznia się możliwie odwrotnie za pobraniem.

Y. CIESIBNSKgf PrzemyśBi
Z&przyslęłouy dostaw ca w in mszalnych.

£53£griggi3BSS3SSZ3fc!3S3asSMBgŁ!ŃI

Poszukuje się kierownika 
warsztatu krawieckiego,

znającego się na fabrycznej produkcyi 
ubrań  męskich; reflektuje się na siłę 
pierwszorzędną. — Zgłoszenia w raz z wy­
maganymi w arunkam i oraz świadectwami, 
nadsyłać do K. B. K. Fabryki ubrań w Kra- 

kowie-Podgórzu, ul. Asnyka 4.
1 4 ń

D L A C Z E G O
macie za drogie pieniądza kupować liche i bielizno nisz­
cząco mydło, kiedy na podstawie mojego wypróbowa­
nego przepisu może sobie każdy bardzo łatwo i bez 
trudów w domu sporządzać znakomita mydło do rrania, 
rąk i golenia. Dokładny przepis na wyrób mydła wy­
syłam każdemu no otrzymaniu Kor. f>-— przekazem. 
Ten drobny wydatek zwróci się każdemu już przy 
sporządzeniu sobie 2 kg. mydła. Adresować: Sł. w ój- 

cikiewicz, Przeworsk. 1460

• /p#- -
b ć

B R AK O P A ŁU
uchyla użycie w kuchni „Simpiex“ 
1440 patent, szybkowaru
w którym gotuje się bez nafty I spirytusu węgłem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiając) oszczędności) opału I kosztu.
WYRÓB KRAJOWY. = = = = =

Cena oryginalnego „Simple- 
* xu* s trwałej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 60 b.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie:

 ̂Kraków, Bańziwlfiowska 1. 23,
" Wysyłka oocziowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
taie. Przy większych tamó-1 

wieniach siosowuy rabat.
Prnsiragamy pizsd neśladawnińwaml

z terminem dostawy do 1-go sierpnia b. r.
Olerty z podaniem stacyi nadawczej nadsyłać proszę pod

adresem: 1449

. L e o n  S c h i n s g e l  w  K r a k o w i e .
^ ^ a-kłaĄm Wydśwnletwn Pp, i  ogr, odp, RedaJctor odpow iedziiSy i  naczelny R o m a n  W p y o z y . ń s k i .  •^..Drukarnia „Głosu Narodu11 ,w Krakowie pod zaszadem liom ana Ferka.

•Nr, T82A' 
-------

l ewakuowany
z Dzerwonogrodu

do Kamieńca podol­
skiego zechce zawia­
domić swoją żonę 
o miejscu pobytu. 

14v4

Poszukuję zaraz

PROFESORA
do trzech uczni kla­
sa 4 i 3 girąn. i 2-ga 
norm alna. W arunki 
100 Kor. i całe utrzy­
manie. Zerygiewicz 
Halaszhomok Sóro- 
spatak, Ungarn i46Z

Z  wkładem  
10— 15.000 K.
kopię obdłużoną realność 
w obrębie Wielkiego Kra­
kowa. A. Ch. O. do Adini- 
nistracyl „Głosu Narodu®. 
Pośrednictwo wykluczone. 

1450

Dzlsjc ostatniego pod zabo­
rem rosyjskim istniejącego
usnou i. KIM
w N. Mieście, doprowa­
dzone do ly.i6 r .— Cena 
broszury i L . 20 h. Do 
nabycia w księgarniach lub 
u autora: Dr. M Offmań- 
ski, Kraków — Salwator, 
Gontyna 10. Przesyłka od­

wrotną pocztą. 1370

BANDAŻE
*

czyli opaski na przepukli­
ny (ruptury) pępka, brzu­
cha i pachwiny. Rcnera- 
cye przyjmuje się. Cenni­

ki dsrmo.

M. L  Polaczek
Sambor 11. (Gaiioya).

1418
« * e® s9 a fls s© » s© « # ? 5

T. CIEŚŁIŃSKl — PRZEMYŚL. \W i.
ttURTOWHY HANDEL Will
Zaprzysiężony dostawca w in mczalnych

P. T.

Uprzejmie upraszam moich licznych P. T. Od­
biorców w ich własnym interesie

o zwrot próżnych beczek,
fdyż w Jesieni i  powodu Ich braku I niemożności 
•porządzenia nowych, musiałaby dostawa wina 
•ostać silnie ograaiczojaa lub wprpjt nawet 
wstrzymana •,

. 1307-

m om L&BJAZDY.J* . .
; Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący rozj 

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  Wi e d u i a r  5‘30 rano (wojsko-.^), 

6'45 rano (osobowy), połączenie do • Szczakowy, Bleiska, Żywca, O tom o ń ca, 
7 rano (pospieszny! połączenie do Granicy, Lublina Kowla, Bielska, Cieszyna; 
Ołomuńca; 9'15 rano (wojskowy), połączenie do Bielsko Żywca, Ołomuńca; 
0'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popełudniu (pospieszny), pe- 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5'55 popołudniu (wojskowy; 
6'09 popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8-25 wiecm_- 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, OW- 
munca; 840 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca.

D o L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6 30 rano (pospieszny); 7-58 rano joso 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 10‘32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1'45 
w południc (osobov/y) do Tarnowa i Szczucina; 3 05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5"40 popołudniu!(wojskowy); 5-55 popołudniu (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; llrlu  w nocy (osobowy), 
połączenie tio Nov;ego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

B o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8"15 rano I 2 popołu­
dniu, wreszcie 7‘55 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8-30 rano, połącze­
nie do Żywca, Zakopantgo; 2'15 w południe, połączenie do Oświęcimia, przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1180 w nocy. połącznnie do Żywca. 
Zakopanego. ^

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 650 rano (przez Skawinę), 1'^  
w południe (połączenie do Granicy, Lublina," Kowla).

Od dnia 16 b. ni. do 15 września b. r. Kursować będzie pociąg osob ^w  
z Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go­
dzinie 9 20 wieczorem.

teruje na sezon jesiennj :

drewniane, wełniane, ołowiane i t  ii.

najlepiej w  sortym entach próbnych po 
100 K. za zaliczką pocztową, 1368

L ś g s  P © k s © c#  P r z e m y s ł a m i
Kysków, i’t. SżPSSEewsklsęjO 2B.

Za późniejszą dostawę tuż przed sezonem zimowym 
nie rcęzyimy, z powodu trudności w wytwórstwłe

1374
H ? .  R .  i i c

Z KOSOWA, 
ordynuje tego sezonu v

; W  K R Y N I C Y
(willa pod „Złotą Bramą®).

■ f ^ ® S l ¥ a i i s t F
do prow adzenia maszyny parowej 120 koni 
w młynie, obeznanego ze światłem i  m o­
toram i elektrycznymi, poszukuje się od 
15. sierpnia 1917 r. Posada stała roczna. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i poda­

niem w arunków  przyjm uje 1405

Zarząd dóbr Rzemień, p. R z o c im
Nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 

r --------

Subjekt cukierniczy
Riislas w pistzń mU i zawisali,

znajdzie posadę

w cakierni Józefa Lewickiego
w  R zeszowie. 1455

Ogrodnika fachowego
do prow adzenia produkcyi warzyw  n? 
większą skalę na obszarze kilkudziesięciu 
morgów, poszukuje się z a  wynagrodzeniem

y m»«f  w inne p dr o ż n o m .
czystego dochodu. Posada do objęcia od 
1. listopada 1917 r. Bliższych wyjaśnień 

udzie li: no4

Zarząd dóbr Rzemień, p. Rzochów.

Z G U B A !  „  .
W dniu 14-go Lipca b r. pozostawiono 
w pociągu z Trzebini do Rrzeszowa pakiet 
z ma tery ą (makatą) — Uczciwy znalazca 
otrzym a 100 Koron nagrody, jeśli zgubę 
złożv u naczelnika siacy? w Trzebini lub 
odeśle pod adresem  hr. Edw arda Myciel- 

skiego w Górce poczta Trzebinia. 
1434;

■ - —  ■ 77  — «

Buchalter-bilansista
i lustrator sądowy

J dla stowarzyszeń zarobk. przyjm uje wszel­
kie roboty bilansowe i na prow incyi 
niskiem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
pod „Buchalter" poste-resiante NowySącśL 

1486

N a d m ły n a r z r
żonaty, w sil* wieku, wolny od wojska, poszukuje 
odpowiedniej posady do młyna parowego turbinowo- 

wpdnego. 1456
Może objąć posadę w krótkim czasie. — Adresów ić 
proszę: Józ'f Ftaszyński, kierownik młyna w Siedli 

Bzowicach, poczta Wietrzychowice.

K O R K I
używane kupuje fabryka

„ I S K R A 11
Kraków ul. ło b zo w s k a  8 

płacąc, najwyższe ceny.
1443

Do sprzedania
w Zakopahem willa * ca- 
łem urządzeniem lub bez 
nadająca się także na pen- 
syonat lub hotelik. Wia­
domość u właścicielki willi 
„Helena®, ul. Jagislloóska 

Zakopane. 1891

S T A R U S Z K A eórka oficera wojsk polskich 
•  roku 1831, niezdolna do pracy 

% powodu itarości i xłimania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje Adminitłrapya »Głosu 

Narodu*.

Ią  a  a i S.a a ^ a

rower ?
używany w dobrym 

stanie. 1452 
Zgłoszenia z poda-

Xsl(gmił kiłeMcka In MHkowśkisgl
w Krakowie poleca drugieiuS];- 
panie prześlicznego dziełka

SpiewDłtieK EntRaryslyczgyj
Pieśni na cześć Przenajśw: 
Sakramentu, Najśw. Panąy 
I świętych Pańskiclj, uży­
wane w kościele Najśw 
Serca Jezusowego przyklą- 
sztorze Sióstr Franciszką 
nek Naiśw. Sakramentu * 
Lwo wie. I słowa i melodyt, 
nowe, pełne sentymentu 
religijnego. Cena K.,1‘60. 

Porto 40 11. -^,1276,

Peszukule sla
R Z E Ż N I K A  -  M A S A R Z A
do samoistnego prowadza­
nia wyrębu mięsu. Zgłosze­
nia e podaniem waninko 
1 odpisami świadectw w  
sić do 20 lipca p. a. Za 
pane „Magistrat śnialyff-' 

ski® Bystre 12. J442  
________________  śaSL

l  KAPITAŁEM
K . 3C.OOO i  w i ę c e j ,

i- , ,  przystąpię do solidnego
niem ceny p o d  „rto- in*ere3U ]Ub przodsiębior- 
w er 4 0 “ do Admin. stwa. Wiadomość z grze­

czności w kancelaryi adw. 
Dra Mussila Karmelicka 15. 

.1422

Głosu Naród u“.


